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K r a h ó w ,  16 marca.
Telegramy wczorajsze przyniosły wa- 

żn$ wiadomość o wniesionej przez mini
stra handlu bar. Pino dymisyi. Nie wia
domo jeszcze, czy dymisya przyjętą, zo
stała lub nie, sądzimy jednak, że przyję
cie jej nie ulega wątpliwości. Jako powód 
Ustąpienia ministra handlu podają różnice 
Zapatrywań co do stanowiska dyrektora 
Pocztowych kas oszczędności i zakresu 
działania tej instytucyi. Jest wszakże wię- 
®ej niż prawdopodobuem, że to jest tylko 
p o z ó r , a właściwych powodów dymisyi 
gdzieindziej szukać należy. Baron Pino 
bie należy do tych mężów s tan u , którzy 
Przy zapatrywaniach swych stoją tak 
Łw&rdo, że rzucają urząd i wysokie sta
nowisko, jeżeli się ze swem zapatrywa
niem utrzymać nie mogą. Wszak widzie
liśmy go dwukrotnie w jednej i tej samej 
sprawie —  kolei półirecnej — pubitego 
zupełnie, a mimo to o dymisyi rie my
ślał. I gdyby sobie nie życzono, by ustą
pił, to i dzisiaj w tej iw esty i wcale 
nie zasadniczej, jaką jest sprawa organi- 
zaeyi pocztowych kas oszczędności, albo 
1 góry uezynionoby mu pewne ustępstwa, 
nlbu on sum, ze zwykłą sobie elastyczno
ścią byłby się zgodził na postanowienia, 
k tó ry c h  zrazu nie pochwalał. 1 dlatego 
sądzimy, że to tylko pozór. Właściwym 
Zaś powodem dymisyi jest, że się bar. 
^ino uczynił wręcz Liemożliwym, a dalszy 
ndział jego w gabinecie hr. Taaffego sta
nowczo dla rządu dzisiejszego był szko
dliwym.

Wszystkie „drażliwe11 sprawy, a przy
najmniej prawie wszystkie, jakie się wy
darzały za rządów hr. Taaffego, wcho
dziły w zakres departamentu, którego sze- 

był bar. Pino. Słynna sprawa kolei

transw ersalnej, lanederbanku, Schwartza 
i t. d. — pozostała do tej chwili wielkim 
znakiem zapytania, a zarowno w sprawo
zdaniu większości jak i mniejszości ko- 
misyi parlam entarnej, do zbadania tego 
przedmiotu wybranej, zamarkowaną jest 
nadzwyczaj silnie chwila, w której mini
sterstwo handlu zmieniło swoje zapatry
wanie na kwestyę sposobu budowy tej 
kolei, ale nie są równie silnie, jasno i 
zrozumiale zaznaczone m otyw a, dla któ
rych to się stało. W sprawie kulei pół
nocnej dość powiedzieć, że gdyby Eads 

; państwa była przyjęła pierwotny wniosek 
rządowy, t. j. projekt bar. Pino — byłby 

, skarb państwa poniósł stratę 60 milionów 
Iw porównaniu z temi korzyściami, jakie 
jmu drugi projekt ugody zapewnił. Pro- 
Ijekt pierwotny upadł, milczącą zgodą 
wszystkich stronnictw Izby pogrzebany. 
Baron Pino jednak nie rozumiał, co mu 
wobec tego czynić należało. Wniósł drugi 
projekt, w którym znowu komisya a na
stępnie i pełna Izba poczyniła bardzo wa
żne zmiany, pom im o,.że bar. Pino zno
wu — tak jak przy pierwszym projekcie 
zapewniał, że to jest masimum ustępstw, 
uakie od kolei uzyskać można. Okazało 
się jednak potem , że to wcale nie było 
maximum — i że jak tylko naciśnięto ko
lej silniej, niż to p. minister uczynił, kolej 
dalsze i bardzo znaczne poczyniła ustęp
stwa. Trzecia wreszcie ważniejsza sprawa 
tego rodzaju, t. j. kwestya kolei Praga- 
Dux i Dux-Bodenbach zbyt jest świeżą, 
byśmy ją potrzebowali przypomiuaó. Fakt, 
że objęcie przez państwo tej kolei nastą
piło nie wtedy, gdy ją można było na
być po bardzo niskiej cenie, ale po do- 
konanem a przez rząd protegowanem fi- 
nansowem uzdrowieniu kolei, kiedy z ko
nieczności warunki musiały być cięższe — 
fakt ten pomimo wysiłków aż trzech sze
fów sekcyj ministerstwa handlu nie zostań 
należycie wyjaśnionym.

Była więc w działaniu ministerstwa 
handlu, najłagodniej mówiąc, pewna sła
bość , a co najgorsza: niejasność. Szko
dziło to w wysokim stopniu ministerstwu 
Taaffego, szkodziło prawicy. A nie to u- 
ważamy jako szkodę, że rząd i prawica 
narażone były na ataki — ale że te ataki 
były w znacznej części uzasadnione. Nie 
szkodzi to rządowi ani rządowej partyi, 

I gdy przeciwne stronnictwo w kwestyach 
politycznych je napada — ale szkodzi w 
wysokim stopniu, gdy ataki te mają ce
chę przedmiotowości i są na uzasadnio
nej podstawie oparte. A tak było niestety 
w tych spraw ach, z których żadna nie 
została wyjaśniona w sposób taki, aby 
wszelka niejasność znikła, aby cień wszelki 
został usunięty. Przykrego, bolesnego, u- 
pokarzającego doznawało się uczucia, kiedy

poselscwc polskie w Wiedniu czy to czyn
nym swym udziałem w tych walkach, czy 
też samem tylko głosowaniem stawało w 
obronie spraw, nie dających się obronić, 
gdy głosami swemi'popierało rzeczy, które 
co do moralnych swych podstaw były 
wątpliwe.

I dlatego radośnie witamy ustąpienie 
ministra Pino. Kołu polskiemu odpadnie 
potrzeba popierania, i obrony rzeczy nie
jasnych, i brania za nie trudnej do znie
sienia odpowiedzialności. Ministerstwo Ta- 
affego traci członka, który je na najwięk
sze narażał trudności i przykrości. Kto
kolwiek pragnie, aby Koło nasze jak naj
mniej miało sposobności kompromitowania 
się, ktokolwiek godząc się z politycznym 
kierunkiem dzisiejszym w Austryi, wpraw
dzie jeszcze dotąd nie autonomicznym ale 
zawsze do tego w ostatecznych wynikach 
zmierzającym, tern musi cieszyć się z u- 
stąpienia bar. Pino. W każdym razie — 
w rządzie i na prawicy oczyściło się nieco 
powietrze...

- f

Z  P e te rs b u rg a .
Wychodzący w Stokholmie Dugblad zamieszcza 

ciekawą korespondencję z Petersburga, którą w 
streszczeniu podajemy. Korespondent zajmuje się 
obszerniej pobytem ks. Mikołaja Czarnogórskiego 
w Petersburgu. Wizycie tej przypisują tam wa- 
żue znaczenie. Korespondent donosi, że dopiero 
po dłuższej rozmowie księcia z p. G iersem , po
stanowiono, aby ks. N ikita udał się do Berlina. 
O tej rozmowie obiegają najrozmaitsze pogłoski.

.Książę Czarnogórski — powiada korespondent 
otrzymał polecenie od rządu rosyjskiego, aby wy
badał jakby w Berlinie przyjęto myśl p o d z i a ł u  
A a s t r y  i! W myśl tego projektu Niemcy natu
ralnie mają otrzymać największy łup, tj. anstrya- 
ckie prowineye niemmekie, Czechy i Morawę. 
Kraje południowo-sławiańakie Austryi mają być 
przyłączone do Serbii i Czarnogóry, a całe to 
wielki* serbskie państw u ~ ma być oddane dyna
sty! Lj Nikity. W ęgry wri szcie mają tworzyć 
całkiem odrębue królestwo po odstąpieniu sra- 
wiańskich okręgów na rzw z wielkiej Serbii. “ Oto 
wszystko! Jednakże sam Dagblad dodaje nastę
pnie, „iż dziwić się należy, że podobne fantazye 
czy piotki polityczne przyjmują w Petersburgu 
ludzie zresztą skądinąd rozumni za rzecz aktual
ną, choć powyższy proji ki sprzeciwia się polity
ce ks. Pi marka, 1 tóry, jak wszystkim wiadomo, 
pragnie, aby Austro Węgry rozwinęły się i stały 
się siluem państwem sławiańskiem przeciw Bo- 
syi. Telegramy z Berlina donosiły, że ks. Czar
nogórski w czasie swego pobytu w Berlinie go
rąco przemawiał za utrzymaniem pokoju. Bardzo 
to grzecznie i łaskawie ze strony księcia, lecz 
niestety nie wiele się znajdzie osób, co uwierzą 
w zapewnienia pokojowe potentatów in  duodeci- 
mo, gdy jednocześnie wielcy mocarze in  folio 
zorują się, jak gdyby wojna była nieuniknioną. 
Wiedzą zresztą bardzo dobue w Petersburgu, iż 
A ustrya poczyniła kroki, które pozwalają temn 
różnojęzycznemu państwu opuścić stanowisk} wy
czekujące, Bosya bowiem na zapytania gabinetu 
wiedeńskiego nie raczyła da. swemu wiernemu 
sprzymierzeńcowi i przyjacielowi ze Skierniewic

i Kromieryża ani jednej zadowalniającej odpo
wiedzi."

Tymczasem Bosya się zbroi i koncentruje swe 
wojska na austryacko-polskiej granicy, o czem prze 
konać się można z Inwalida, urzędowego organu 
m inisterstwa wojny. M inisterstwo zaś marynarki 
prócz wielkich okrętów wojennych zamówiło w 
Motuli (w Szwecyi) 16 transportowych parowców 
o sile 50 koni, tudzież w W yborgu (w F inlandyi) 
48 promów transportowych każdy na 150 ludzi, 
co wszystko ma być w najkrótszym czasie wy
kończone.

Adresy szlachty są w Bosyi na porządku dzien
nym. Nie ma dnia, ażeby dzienniki urzędowe 
nie ogłosiły jakiegoś adresu do cara od szlachty 
z którejkolwiek gubernii. Są to podziękowania 
szlachty carowi za dobrodziejstwa już wyświad
czone i wyświanczyć się w przyszłości mające. 
Cala ta akcya adresowa ma swoją tajemnicę. Z pe
wnego źródła dowiadujemy się, iż akcyę tę urzą
dził br. Tołstoj, m inister spraw wewnętrznych, 
który postanowił wzmocnić znaczenie sz achty 
w ustroju państwowym przez podniesienie mate- 
ryalnego dobrubytu i społecznego stanowiska eta
nu szlacheckiego. W tym duchu działając br. 
Tołstoj ma zamiar w Bidzie państwa wystąpić 
w obronie szlachty a dla wzmocnienia swego sta
nowiska dał do zrozumienia marszałkom szlachty, 
aby w adresach, gromadnie podpisywanych, szla
chta rosyjska wyraziła, iż jest zagrożoną na wszel
kich stanowiskach, nie czuje się bezpieczną w 
swych domach, i że koniecznie musi m ń ć  prze
ważający wpływ w zarządach ziemskich guber- 
nialnych i powiatowych. Te przekonania ma 
wkrótce wyrazić Tołstoj w Badzie państw a.pod
czas obrad nad wnioskami komisyi Kochanowa, 
która tak nielitościwie została obciętą w zakresie 
swoim przez teraźniejszego w L śnie m inistra spraw 
wewnętrznych. O ile wnosić można, reakcyjne 
wnioski hr. Tołstoja na korzyść stanu szlachec
kiego nie przejdą w Badzie państwa, gdzie libe
ralne idee wzięły górę pod wodzą Abazy, Wału- 
jewa, Ignatiewa itp. Zresztą nie wszystkie gubernie 
spełniły rozkaz adresowy hr. Tołstoja, a dc tych 
należy gub. pskowska i nowogrodzka. Hr. Toł
stoj nie traci jednak nadziei i pragnie cofnąć 
Bosyę wstecz o 30 la t, uważając uwłaszczenie 
włościan za zbrodnię, którą pomścić należy.
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Z Bułgaryi.
Sofia, 2 marca.

.Owunastodni/Wy pobyt księcia A leksandra i 
m inistra Karawelowa w południowej BułgLiyi, a 
w łaściwie w Filipopolu miał na  cela — ópiócz 
przedstawienia się ludności po zwycięstwach wo
jennych — utrwalenie unii między obu połowami 
państwa i przygotowania nowycn sił zbrojnych 
na wypadek wznowienia wojny z Serbią, tudzież 
w przewidywaniu ewentuslności nowych zawi- 
kłań.

Każde z tych zadań spełniono należycie i od
powiednio do wymagań chwili. Wjeżdżającego do 
stolicy połndniowej Bnlgsryi zwycięskiego księcia 
(jadącego w jednym  powozie z prezydentem  m i
nistrów Karawelowem i naczelnym wodzem Ni- 
kołajewem) witała ludność-z większą jeszcze ser
decznością i zapałem , niż po dokonaniu aktu li
nii. Od dworca kolei do miasta i przez miasto 
całe do konuku książęcego wojsko i różnobarwna 
ludność z różnemi stowarzyszeniami i zakładami 
naukowemi tworzyła jeden nieprzerwalny szpaler, 
który radośnemi okrzykami wstrząsał powie
trze, zagłuszając i salwę dział i bicie dzwonów

cerkiewnych, a wstrzymując się chyba po to —  
aby przed każdą z trzech bram tryumfalnych wy
razić zwycięzcy słowa hołdu i radości, lub przez 
usta kapłanów dziękować w świątyni niebu za 
zwycięstwo. Przedstawiciele mocarstw etiropej- 
i kich — o ile pozwalało na to ich stanowisko, 
nie uchylili się także od ogólnych objawów uzna
nia: wszyscy koneulowie (z wyjątkiem rosyjskie
go), wywiesili flagi na konsulatach iw  galowych 
strojach złożyli natychm iast (z wyjątkiem znow 
rosyjskiego) wizytę księciu. Iluminacya miasta, 
serenada, koncert na cześć księcia w sali gim na
zjalne, i wieńce kwiatów, złożone jem n — były 
dalszem uzupełnieniem  owacyi.

Nie brakowało też i adresów zaufania do rzą
du i w iernopoddańczjch uczuć dla księcia. Były 
one tembardziej na czasie, że przeciwne rządo
wemu stronnictwo, a raczej pewna jego frakeya, 
instygowana przez agentów rosyjskich, nie usta
wała w zabiegach ' podkopywania ugody z Tur- 
cyą i agkacyi przeciw księciu i m inisterstw u. —  
Już  naw et do naszych dzienników przecisnęły 
się via  Bukareszt telegraficzne wieści o tych in 
trygach, które w jednej chwili mogły się nawet 
stać groźnemi nktylko dla obecnego rządu, ale i 
dla sainoistności Bułgaryi. Wieści ie miał podać 
podług naszych dzienników T e i e g r a f u l  buka- 
restski. Że Lak nie jest, że wieści te w pewnych 
szczegółach były niedokładne (właśnie może dla
tego, że były czerpane z Bukaresztu), przeto po
daję je tu w streszczeniu podług tutejszych 
źródeł.

Było to dnia 7 listopada z. r. w dzień bitwy 
nod Sliwnicą, kiedy Serbowie znajdowali się ty k o
0 29 kilometrów od Scfii. (Jdy cała ludność sto
licy była w popłochu i jedni z trwogą luh roz
paczą gromadzili się na ulicach, gotowi bronić 
się do upadłego, iuc i zaś z niemniejszym smu
tkiem tłum am i skupiali się na wozach w kierun
ku  gościńca czarnogórskiego, kilka indyw idu
ów z radością pocierało ręce i spoglądało na dom 
Kantakuzena, gdzie zgromadzeni oficerowie rosyj
scy pili szampana i witali nadzwyczajnego komi
sarza. Bosyaiiie, byli tak pewni przybycia Seroów
1 w następstwie tego okupacyi rosyjskiej, że roz
dawali zausznikom i przyjaciołom swoim ka>‘ty 
bezpieczeństwa, których posiadacze, jako zosta
jący pod protektoratem  Bosyi, wolni byliby od 
napastowań zwycięzcy. — Wieczorem dnia tegoż 
miało się odbyć zgromadzenie w gm achu metro
polii, w celo. ukonstytuowania rż f lń - ty m c z a so 
wego pod protektoratem  Kujańdera W jaki spo
sób doszło ju ż  do tego, to nas pouczają szcze
góły dni poprzednich. Jeszcze d. 5 listopada, kiedy 
po pierwszych przegranych Bułgarów strouUioy 
Zankowa spodziewali się, że Sofia wpadnie w rę 
ce Serbów, zażądali za poradą kousula Kojan- 
dera, aby on wziął stolicę pod opiekę Bosyi. — 
Kojander chcąc nadać więcej powagi temu żąda
n i ,  oświadczył gotowość swoją pod warunkiem, 
aby ono było przedłożone formalnie przez bur
mistrza na czele 200, albo najmniej 100 obywa
teli. Góy jednak tylu zdrajców nie mogło się zna
leźć, Zanków zeurał w domu u siebie kreatnry 
swoje (jak Luaskanow a, Caczew a. Burmana. Że- 
lerkowiczai innych) dla utwo-zenia rządu tymcza
sowego. Caczew był upoważniony do tego, aby na
padł na m inistra sprawiedliwości i odebrał od 
niego pieczęć państwa, a inni otrzymali pełno
mocnictwo, aby namówić metropolitę Klemensa 
do przyjęcia godności namiestnika książęcego po/ł 
protektoratem  Bosyi. M etropolita z oburzeniem 
odrzucił propozycyę, powiadając, że nie chce być 
zdrajcą w łasne1' ojczyzny i spiskowcy powrócili 
do domu radzić nad dalszemi kombinacyam ... 
gdy w tern m d  wieczorem odgłos dział z placu 
boju ucichł,- a kuryer przybył z wiadomością o

Po r a c h u n e k  z e s o e ą
przez

M arynę Wyhowską.
(.Ciąg dalszy.)

. Geu srał czuł się nieco krępowanym dowodze- 
p. Wacława, uderzył więc w inną stronę. 

— M irzenia trzeba porzucić... czas myśleć o 
*®hiozacbowaniu s ię ; czyż nie widzicie co się 
^ ię je ?  Czyż Bismark nie rozjuszył Niemców tak, 
l 8 gotowi są sprawić Pohkom  jakąś niesłychaną 
j *ftłomiejową noc? Czyż nie zniemcza pozosta- 

sztki szlachty i włościan? Czy nie skupują ma- 
•W tów, a właścicieli me puszczają o kiju zebra- 
" y® ? A w Austryi ja k ?  Czy Gabcya jest pol- 
*at czy żydowska? Czy tam aystem podatków 

uboży wszystkich warstw społecznych? Co 
°hi(S w takiem  okropnem położenin? Trzeba 

własną przyszłość ratuwać ?
**»n Wacław kiwnął głową.
"  Jakże chcesz ją ratow ać?

^  "  Ja k ?  Jedna jest przecie droga: raołem u- 
*f*yć przed tronem  petersburskim , prosić o ła- 

i przebaczenie, prosić, aby nas Bosya nie 
&’a na pastwę Niem com ...-.^

Pan W acław drżącym ze ^wzruszenia głosem 
^ W i ł :

"  Śpiewasz zuaną piosenkę na targowicką 
zmieniły się tyUo okolicznośń : wtonczas 

^ !"śrny carowej, aby nas wzięła w opiekę i 
*r ■ 'ii ł od tych, którzy praęnęli wolnej i niepo- 

^ g ł e j  ojczyzny, dziś prosimy o nową łaskę — 
J  S nas od Niemców broniła Moskwa obroniła 
jA? Wprawdzie od konfederatów, ale my od niei 

‘ ^Przeszło eto lat bronimy się i obronić się nie 
1 my. Dziś stokroć g o rze j, bo ci, którzy pro

pagują politykę pojednania z Rosyą, ciągną na
ród w przepaść, prowadzą go do wynarodowie
nia. Nasz stosunek do M oskw y, która Polskę 
zabrała prawem silnego, jest tak i, że nie łaski 
od niej żądać możem y, ale tylko snrawiedliwo- 
ści, tego, co się nam należy. Nie przeczę wcale, 
że czasy są okropne, że rozpacz opanowme na 
jedną myśl tego, co się dzieje, jak daleko podłość, 
zaciekłość i chciwość wrogów pójść mogą, ale 
jakież mamy prawo z rozpaczą naszą odzywać się 
g łośno, dzień po dniu, osłabiać samodzielność 
narodow ą, całą spółbezność namawiać do samo
bójstwa dla tego ty lko , że pomięszany umysł 
kilku awanturników fterack ich  sam walczy z wi
dmem szaleństwa i sam obójstwa? Czy d la tego , że 
nas jeden nieprzyjaciel ciśnie, mamy upadlać się 
przed drugim ? Zresztą, jednostkom wolno to czy
nić; podłych lub sprzedajnych, chorych umysło
wo lub samolubów, każda spółeczuość posiada 
podostatkiem, a tembardziej nasza, którą grabi- 
ciele jej trzymają zawsze w stanie nerwowego 
rozdrażnienia, ale nie wolni w imię obowiązków 
sumienia bałamneić narodu i zamiast radzić mu. 
aby wydoDył z siebie cały zai>a- energii i siły, aby 
nadzieja samodzielnej przyszłości nie um arła w 
mm n igdy , radzić mu zaprzągaó się do wiernej 
służby m oskiew skiej, aby w niej sponiewierać 
uczucia narodowe i skazać się na zagładę polity
czną.

General oparty o biórko podniósł oczy na bra
ta i i pojrzenia ich spotkały się.

—  Samodzielnie żyć nie możemy, — rzekł,—  
daliśmy dowody niedojrzałości politycznej, zban
krutowaliśmy, krótko m ów ąc, musimy więc pro
sić opieki silniejszego. My stanowimy cząstkę od 
rębnego , słowiańskiego św iata , a w tym świeeie 
największą potęgą jest Bosya, aby więc nie zgi

nąć ostatecznie, musimy się pod jej skrzydła 
przytnlić; w ten  sposob będziemy mogli zacho
wać przynajmniej narodowość, a przyszłość nie 
od nas zależy.

— Mylisz się, bracie, nie tylko zachowanie 
narodowości jest i będzie celem naszym i dąże
niem, aie odrębność państwowa i samodzielne 
żyoio polityczne. My nie chcemy iść w pryjm y  
do Moskwy. Czyż był kiedy choćby najuboższy 
człow iek, któryby w życiu swojem nie pragnął 
własnej chaty, swego kąta, swego gospodarstwa? 
Go mówimy o tych niedołęgach, w których do
mu gospodarują kom ornicy? Dla czegóż Polska 
taka s ilaa , bogata, ma wyrzec się własnego do 
mu i ustąpić go dobrowolnie silnemu sąsiadowi 
za to tylko, aby on nam, dziedzicom tego dem u, 
pozwolił w nim  mieszkać spokojnie? Po tych 
ciężkich próbach, jakie przebyliśmy pod panowa
niem Bosyi, podsuwać narodowi m yśl, że rząd 
moskiewski może mieć z własnej woli jakieś n- 
czciwe zamiary względem Polaków, jest to co 
najmniej lekkomyślnością. Bosya przeprowadza 
obecnie system niwelacyi państwowej, na planie 
jest Po lska, muszą więc i będą ją wyrównywać 
do swego poziomu tak długo, jak długo nie bę
dzie jakiegoś silnego przeciwdziałania. Taką jest 
po prostu siła lo ik i, która się dla nas nie zmie
ni. Bosya działa w myśl-tego system u: odcięła 
najprzód serce Polski od jej prow incyj, w yna
radawia prowineye wszelkiemi sposobami: ru jnu
je własność ziem ską, rujnuje kraj ekonomicznie, 
fałszuje piawo i sprawiedliwość, moskwici całe 
warstwy spółeczne, nie dopuszcza nas do urzę
dów,  do sądów, do kościoła, odjęła nam szkoły, 
język, narodowość — oto jest jej opieka d / i ś , 
kiedy jeszcze czują w nas siłę : jakaż być może 
opieka nad żebrakam i, którzy pragną tylko od

niej życia i chleba ? Ty pamiętasz inne czasy : 
uczono nas wtedy po po lsk u , rządziliśmy się sa
mi , nikt do naszego dziedzicznego prawa me 
wglądał i nie kierował niem według woli nrzę- 
dników carskich —  dziś coraz gorzej i gorzej.... 
jesteśmy upokorzeni, złamani, oplwani przez rząd 
i urzędników, dla których nie ma prawa i p ra 
wdy — i dziś właśnie kilku ludzi pomięszanych, 
którym widmo przestrachu sen m ą c i, śmie nas 
namawiać do {gody? Jest w tim  coś upokarza
jąco podłego! My nie z narodem moskiewskim, 
a z rządem .m aip / porachunek, który nas eo dnia 
ciemięży; niech naród moskiewski położy koniec 
ty ran ii, niech sam będzie w olny, a wtenczas 
znajdziem y drogę do kompromisów — ale dzi*? 
z rządem ? z ludźm i, którzy pragną tylko naszej 
zagłady — jaka może być zgoda?

Pan W acław wzrnszony, milczał chw ilkę, bo 
z oburzenia i zniewagi na samą myśl zgo,dy, od
dech zapierał się mu w p ie rs i, słowa dusiły 
krtań.

— Mówicie — ciągnął dalej — ie  pokutuje
my za własne winy, że Moskwa obsypała nas do
brodziejstwem, a my nie nmieliśmy tej łśski u- 
szanow ać, chcieliśmy coraz więcej i więcej, if-< 
liśmy mrzonkami, a co ważniejsze, pragnęliśmy 
urzeczywistnić marzenia o Polsce „od morza do 
morza", podnosiliśmy ciągle broń ua dobrodzie
ja, który nas pokonywał, a potem jak dzieci ua- 
ra ł.... Jak  dzieci — u*k, niegrzeczne i krnąbrne 
dzieci. Powiedlz mi, proszę t dla czego bronisz 
się od człowieka, który cię napada i chce za
mordować? Dlaczego nienawidzisz człowieka, któ
ry kawał łąki z praojcowego mienia odebrał wam? 
Czynisz zadość uczuciu sprawiedliwości wewnę
trznej— bo jest i iune! — czynisz zadość w ła
snym przekonaniom, poczuci om, potrzebie — jo-

pnero słowem uznajesz sprawiedliwość i słusznoś 
samoobrony w jednostce spółecznej, dla czegó 
owi ślepce moralr*, którzy chcą naród prowadził! 
odmawiają całemu narodowi prawa samoobrony 
Na człowieka, który ci nic złego nie zrobił ni 
napadasz nigdy, nie masc do niego ża lu . niena 
w iśei; to samo dzieje się z iządem  i państwem 
Kto stracił wszystko i co dnia musi obcować 
ty m , który mu mienie zagrabił, ten w rozpacz 
nie rzuca się do nóg rozbójnikowi, ale z rozpa 
ozy za broń porywa raezej z nadzieją, że moż 
przecie choć cząstkę zagrabionej ojcowizny wy 
drze z paszczy szatańskiej... Taką szlachetną ros 
paczą w życiu poutycznem nie zawsze kierowai 
się wolno, ale niewolnc nigdy potępiać jej. ’ Pi] 
nujcie interesów ekonomicznych narodu, oświaty 
nauki, sztuki i największej sztuk i, która podsta 
wę bytu narodowego stanowi, bo karmi wszysl 
kich — sztuki dobrego i mądrego gospodarowa 
nia na pozostałym kawałku ro li, przestrzegajoii 
zgody w ew nętrznej, tiomowej harmonii waszy i 
uczuć i m yśli; politykę .pozostawcie wolnym na 
rodom  i własnego nie prowadźcie n* manowce 
Narody w niewól' spokojną pracą robią polityką 
rozwijają się i krzepią nie pod hasłam i „zgod 
z losem*, nie pod sztandarami^pojednania, na ktd 
rych wypisane są krwawe słow a: ruina....

— W tem  co m ćw isa — odrzekł generał -  
j *8f szlachetny zapał, nic więcej. Bosya jest na 
turalną opiekunką sławiańszczyznv, dała tego di 
wody: czyż nie powołała do życia Serbii i Bul 
g iry i?  Tak samo i nas może powołać, kiedy te 
go staniemy się godni.

(Dok. nast.)
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zwycięstwie wojsk bułgarskich, co położyło kres 
tym machioacyom, ale nie zakończyło jeszcze in 
tryg  rosyjskich.

W obec tego zrozumiałym m usi być ton, w ja 
kim przemawiaj) teraz Bułgarzy w swoich dzien
nikach. I  tak n. p. jeden  z dzienników podaw
szy wiadomość o naradach w m inisterstwie skar
bu w Petersburgu, nad sposobem, w jaki nale
żałoby wyegzekwować od Bułgaryi 6 ,690.000 rs. 
na wydatki na mihcyę bułgarską z czasów wojny 
1877 roku, tak od siebie pisze:

„Jak widzą czytelnicy, oprócz bezbożnego pie
niężnego w ynagrodzenia, do którego nas zobo
wiązano na rzeoz naszej oswobodeieielhi (kursywą 
w oryginale) za wydatki osw obodzenia, którego 
to wynagrodzenia znaczną część kwoty jużeśmy 
zapłacili, potrzeba jeszcze, abyśmy płacili w przy
szłości wydatki, poniesiona na owych ochotni
ków bułgarskich, którzy obronili Szypkę przeciw 
Turkom i zatrzymali słynne to przejścia dla Ro- 
sy a n 1)...  Jak w idać, Rosya chce zedrzeć skórę 
z nas f i  nasze wyzwolenie, ale zobaczym y!..."

Albo na drugiem miejecu tenże sam dziennik,
(.Nezawitimoit’) z powodu żądania ks. Meazczer- 
skiego w Graidaninie, aby ks. B ułgars-i zdał 
się na  łaskę i niełaskę cara, tak się odzywa:

„N iech wam Bóg przebaczy, grzeszni bracia! 
P r z y  n a s z y c h  p r z e k o n a n i a c h  n i e t y l -  
k o  S t a w i a n i e ,  a l e  i T a t a r z y  w y r z e k n ą  
s i ę  w a s .  N ienapróżno do dnia dzisiejszego je- 
rzczs przedstawicielami u aszej kultury są: obrazy 
cerkiew ne, dzwony i samowary. Długo jeszcze 
zachwycać się będziecie nahajką i knutem ... Bóg 
z w am i!..."

Przeciw  intrygom  stworzyć fakia dokonane — 
to cel teraźniejszego rządu. To też coraz ściślej
sze zlanie rum elijskich instytucyi z północnobul- 
garskim i postępuje raźnym  krokiem naprzód. Po
czątek zrobił m inister sprawiedliwości. Najwyższy 
sąd w Płowdiwie zamieniono na apelację zawi-j 
słą od m inisterstw a w Sofii. Ustawa adwokacka, 
obowiązująca u północnej Bułgaryi (a ns pod
stawie której tylko krajowcy mogą być adwokata
m i) obowiązuje i w Rumeiii. Toż samo ma miej
sce z procedurą sądową. W adm inistracyi wojen 
nej częściowe tylko zmiany w oczekiwaniu ugo
dy z Turcyą. Natomiast w finansach rozpoczęto 
radykalne dzieło unifikacyi. W prowadza się mo
netę bułgarską, a w przyszłym miesiącu skasują 
się urzęda finansowe i ustanowi się natomiast 
filie Banku narodowego sofijskiego Zresztą w na
stępnym  liście podam bliższe szczegóły tak o tern, 
jak o przyczynach nagłego wyjazdu księcia z Fi 
lipopolado Sofii, przyczynach, między którem i gro
źne w Sofii starcie m.ędzy stronnikami księcia a 
agentam i Rosy i nie małą odegrywało rolę.

Petersburski korespondent do D aily News do
nosi, że niebawem odejdzie t r a n s p o r t  b r o n i  
z O d e s s y d o A n t i r a r i .  Zrazu rząd rosyjski 
odrzucił żądania księcia Czarnogóry, aby wojska 
jego zostały zaopatrzone nową i dobrą brouią ro
syjską, Giers oświadczył, że życzenia tego speł
nić nie może, nie wywołując niezadowolnienia 
AuBtro Węgier. Obiecał jednak, że na wypadek 
wojny Czarnogóra należycie bronią będzie zaopa
trzona. Książe Mikołaj odpowiedział na to, że 
wówczas będzie 10 niemożliwem, gdyż po ogło
szeniu wojny, żadnego rodzaju broń do Czarno 
góry dostać się nie może. Zarzut ten uznał Giers 
uzasadnionym, i dlatego żądaniu księcia stanie 
się obecnie zadosyć. Car obiecał nadtu księciu 
milion rubli ze swej kasy prywatnej. Zaliczka 
400 tysięcy rubli została mu natychm iast wy
płaconą.

W październiku bieżącego roku ma się rozpo
cząć ruch na nowej linii k o l e i  ż e l a z n e j ,  
p r z e c i n a j ą c e j  p ó ł w y s e p  B a ł k a ń s k i .  
Traktat pokojowy między Serbią a Bułgaryą ró
wnie jak  ugoda turecko-bułgarska nie zmieniły 
w niczem zobowiązań, ctóre pojedyńcze państwa 
bałkańskie pod tym względem na siebie przyję
ły. Mimo tego zachodzi obawa, że Porta nie bar
dzo będzie się starać o wybudowanie linii rume- 
lijskiej, gdyż linia ta nie będzie już miała dla 
niej tego znaczenia co pierwej. Z drugiej zaś 
strony Bułgaryi nie zależy dziś wiele na połą
czeniu Sofii z granicą serbską. Zdaje się, że mo
carstwa będą musiały wywrzeć znowu nacisk na 
państwa wschodnie, jeżeli budowa kolei ma być 
ukończoną w oznaczonym czasie.

Z Londynu donoszą, że wypracowany przez 
Glad8tone’a projekt r e f o r m  i r l a n d z k i c h  za
wierać będzie następujące punkta: Parlam ent ir
landzki będzie się składać z jednej Izby, pr?y- 
czem protestancka ludność Irlandyi otrzyma pe
wną ilość reprezentantów. Irlandya będzie wysy
łać posłów do parlamentu angielskiego w stosuu- 
ku d i  kwoty, jaką się przyczynia do wspólnych 
wydatków. Policya irlandzka, która nie otrzyma 
broni, będzie podlegać parlamentowi irlandzkie
mu. W razie gdyby życie lab mienie obywateli 
irlandzkich było zagroźonem , wojsko angielskie 
ma prawo wystąpić w ich obronie. Parlam ent ir
landzki nie może nakładać c e ł  n a  w y r o b y  
a n g i e l s k i e ,  ani też wchodzić w okłady z in- 
nemi państwami. W ywłaszczenie właścicieli g ru n 
tów odbędzie się kosztem wspólnego skarbu m o
narchii Kwota na ten cel przeznaczona wyniesie 
około 200 milionów funtów sterlingów.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  16 marca

Od czasu do czasu pojawiają się pogłoski o utwo
rzeniu różnych komisyj dla spraw polskich w Pe- 
leraturgn. I  teraz iaLa pogłoska krąży od pewnego 
Ci sn po Warszawie, i  mianowicie, że pod pre- 
zydencyą W. ks. Konstantego powstała n o w a  
k o m i s j a  d l a  s p r a w  p o l s k i c h .  Różnie 
mówią o jej zadaniu, ą w każdym razie ma ona 
obmyśleć dalsze f o r m y  a s y m i l a c j i  a d m i  
n i s t r a c y j n e j  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  : 
c a r s t w e m .  Ma być podobno zamiar zaprowa
dzenia w Królestw ie sądów przysięgłych i sam o
rządu miejskiego. Zobaczymy, czy pogłoska ta 
sprawdzi się.

O najważniejszym wypadku dnia w wewnętrz
nej polityce austryackiej, t. j. o dym isji bar. 
P ino  — piszemy na wstępie i w ostatnich wia
domościach. Dzisiaj odbywa s.ę posiedzenie I«by 
poselskiej, na którem oczywiście będzie już coś 
transpirow ać co do zastępcy bar. £ in y  i co do 
rozdziału ministerstwa.

Wczoraj pojawiło się jaż sprawozdanie kom isji 
budżetow ej, której gen. referentem  jest Mattusz. 
Sprawozdanie nie zawiera żadnych wywodów po
litycznych i obraca się na czysto przedmiotowem, 
finansowem polu.

W brew doniesieniom innych dzienników znaj- 
dajerny w Kreuzzcitung w iadomość, że biskup 
K o p p  w s t r z y m a ł  s i ę  o d  g ł o s o w a n i a  
w kom isji pruskiej Izby panów, obradującej nad 
projektem krśiielno-politycznym , zalecił wszakże 
głosowanie za tymże członkom katolickim k o 
m isji: hr. Brfihlowi i baronowi Solemacherowi. 
Organ zachowawczy przemawia za .usunięciem 
wszelkich przeszkód ze strony państwa w udzie
laniu sakramentów i odprawianiu mszy.

Dzienniki niemieckie donoszą, że p a p i e ż  wy
słał p rrez osobnego kuryera lis t do księcia B i e 
rn a  r k a, w którym mu dziękuje, za jego pełne 
życzliwości słowa, wypowiedziane przy ostatnim 
obiedzie, wydanym dla członków parlamentu i 
sejmu pruskiego. Gdyby wiadomość ta się spra 
wdziła. byłaby ona dowodem że knrya rzymska 
stara się wszelkiemi sposobami o doprowadzenie 
ugody do skatku.

com o wzorowem prowadzeniu się i postępie u- 
cznia, aby udzielano pochwał w raporcie do Ra
dy szkolnej i ogłaszano je cyrkularzom po kla
sach ; 2. aby na końcu roku nagradzano lista
mi, książkami i medalami. W dyskusji nad p ie r
wszym wnioskiem przemawiało w ielu, niektórzy 
po kilkakroó. Prof. P e t e l e n z  nie widzi korzy
ści z takich urzędowych pochw ał, bo pochwały 
takie bywały dawniej, a nie miały żadnej donio
słości, a i dziś dość się ucznia chwali prywataie, 
czy np. po dobrej odpowiedzi, czy po zrobieniu 
dobrego zadania! Prof. Z a k r z e w s k i  chce zwró
cić dyskusję na praktyczne tory i radby słyszeć 
zdania, jaki praktyczny cel tych pochwał w środ
ku roku, a jakie mogą być ich szkoay. Mimo to 
dyskusya idzie dalej torem odmiennym. Ks. S k r  o- 
c h o w s k i  odpiera zarzuty prof. Petelenza, a 
potem żąda nagród dla równowagi w postępowa 
ni u;  karze się więc i chwalić trzeba; posyła się 
uwiadomienia o złym postępie i prowadzeniu się, 
posyłać trzeba takie samo o bardzo dobrym po
stępie i takiem samem prowadzeniu się ucznia. 
Prof. B a r a n i e c k i  wyraża wątpliwość, czy mo
żna w ciągu roku , a względnie półrocza mieć 
m ateryał do takich pochwały prof. G e r m a n  wy
stępuje znowu przeciw tego rodzaju nagradzaniu 
uczniów, sądząc, że pochwał jest dosyć, i wnosi 
przejście do porządku dziennego.

Powstaje potem dosyć chaotyczna dyskusja, w 
której prof. L. K u l c z y ń a k i  uznaje potrzebę 
pochwał ale nie ostentacyjnych i tak uroczystych 
a piof. C z u b e k  poprawia i uzupełnia wniosek 
wnioskodawcy prof. Tomaszewskiego. Ostatecznie 
uchwalono większością głosów wniosek ks. S k r o -  
c h o w s k i e g o ,  aby n i e z w y k ł y  postęp i n i e -  
z w y k ł e  dobre prowadzenie się ucznia pochwa- 
.lić w ciągu półrocza przez uwiadomienie o tern 
rodziców lub opiekunów. Projekt ks. P  u s z e t a, 
aby wybrać osobną k o m is ję , i ta niechby opra
cowała pnnkta pozytywne dalszej dyskusji —  nie 
utrzym ał się. Ostatecznie o godz. 1 2 1/* posiedze
nie zamknięto, postanawiając w najbliższą niedzielę 
przeprowadzić dyskusyę nad dalszym wnioskiem 
prof. Tomaszewskiego.

Hr,

Na dzisiejszem pooiedzeniu francuskiej Izby de 
putowanych, przedłożył rząd projekt b u d ż e t u  
n a  r o k  L887. Budżet ten różni się od poprze
dnich tern, że wydatki cb roboty publiczne i po 
trzeby kolonialne zostały przeniesione między 
wydatki siała. Mimo oszczędności zaprowadzo 
nych we wszystkich działach, niedobór wynosi 
159 milionów fr. M inister skarbu proponuje Iz
bie zaciągnienie wieczystej trzy-procentowej po
tyczki w kwocie jednego miliarda. Kwota ta ma 
być użytą na spłacenie 618 milionów krótkoter
m inow ym  pożyczek i skonsolidowanie 382 mi 
lionów długu ruchomego. W skutek tej operacji 
zmniejszy się niedobór o 84 milionów. Pozosta
łych 75 milionów n m ie rza  m inister pokryć przez 
podniesienie opłat od spirytusu.

W sobotę toczyły się w Izbie francuskiej dal
sze obrady nad s p r a w ą  s o c j a l n ą .  W  ciąga 
obrad wniesiono ośm projektów porządku dzien- 
neg«frłsfea odrzuciła jednak wszystkie i odroczy
ła  dalszą dyskusję  do następnego posiedzenia. 
Z D e c a z e v i l l e  nadchodzą tymczasem sm utne 
wiadomości. -Robotnicy którzy otrzymali od pa 
i jakiej Bady gm innej subwencyę w kwocie 10 ty
sięcy fr., nie chcą rozpoczynać robót. Rady gm in
ne w L ugdunie , Tulonie i Tuluzie nie poszły 
tym razem za przykładem Paryża i odrzuciły 
wnioski o udziblenie wsparcia robotnikom, którzy 
nie chcą zaprzestać bezrobocia.

Kraków, 16 marca
Wydział Sokoła wybrany na walnem zgroma

dzeniu z d. 14 buk zaraz wozoraj się ukonstytuo
wał, wybierając prezesom p. Michała B a ł n c k i e -  
g o, wiceprezesem dr. Tadeusza B r o w i o z a, se
kretarzem p. Włodzimierza Ł a a k i n ę, skarbnikiem 
p. Przemysława K o t a r s k i e g o ,  gospodarzem p 
Stanisława K r z y ż a n o w s k i e g o ,  bibliotekarzem 
prof. Jaaa C z u b k a .

Obawa wyłowów Bpowodowała miejsoowe wła- 
do przedsięwzięcia śronków bezpieczeństwa. Ustano
wiono mięszaną komisyę złożoną z reprezentantów 
magistratu, starostwa i inżynieryi wojskowej, która 
obraduje nad temi środkami.

Dla bezpieczeństwa. Czytamy w Kuryerze co
dziennym: „Wysoki stosunkowo stan wody i zna
czne nagromadzenie lodów i śniegów na nizinach, 
dotykających Wisły i wpadających do niej rzek, do 
zwalają przypuszczać z ohw.lą roztopów groźniejszy 
wylew. Dla zabe^pleozenia się od mogących powstać 
zatorów lodów, odnośne władze wydały rozporzą
dzenie przygotowania odpowiednich środków wybu
chowych do rozsadzania lodów.

W Modlinie, pod Warszawą, pod Drmblinem przy 
ujśoiu Wieprza do Wibły, w Pułwaoh ,] Sandomie 
rzu i Zawichoście aatawione zostaną odpowiednie 
posterunki minerów, mających w rasie potrzeby wy
konać powyższe roboty.

Inżynierya Wisły zajęła się zabezpieczeniem ma 
teryałów, nagromadzonych na brzegach, służąoyoh 
do robót regulacyjnych.

Dodać należy również Iż baterye artyleryjskie o- 
trzymały zawiadomienie, aby na wypadek żądania 
inżynieryi wodnej bezzwłocznie przystąpiły do roz
bijania kałami gromadząoycb się lodów."

Protom edyk i radca namiestnictwa dr. Alfred 
B i e s i a d e c k i  po kilkodniowym pobycie wyjechał 
wczoraj z Krakowa.

Wstęp na wystawę projektów na pomnik Mic
kiewiczu dozwolonym jest obeonie za okazaniem bi-

Zapowiedzisne na niedzielę posiedzenie k o n 
f e r e n c j i  k o n s t a n t y n o p o l i t a ń s k i e j  nie 
przyszło do skutku. W ostatniej chwili zaszła 
przeszkoda, której się m ki nie spodziewał. Przed 
zebraniem się konferencji nadeszła z Sofii wia
domość, że ks. A leksander nie zgadza się na o- 
graniczem e jego władzy w Bumch na przeciąg 
pięciu lat. Ta nagła zmiana w zapatrywaniach 
księcia, pomięazała dyplomatom szyki. Agenci 
dyplomatyczni w Sofii otrzymali polecenie prosić 
księcia usilnie, ażeby odstąpił od swych wyma
gań  i przyjął rządy w tej formie, w jakiej mu 
je  P o ru  ofiaruje. Dalsze zachowanie się księcia 
u leżeć będzie w znacznej części od stanowiska, 

jak ie  w tej sprawie zajmie Rosya. Jeżeli bowiem 
odmowna jego odpowiedź jest tylko ustępstwem 
dla panslawistycznej partyi, która na dane z P e 
tersburga hasło agitowała przeciw ngodzie, w ta
kim razia nie można się spodziewać, ażeby ksią
żę nległ natychm iast żądaniom agentów, rep re 
zentujących w Sofii europejskie mocarstwa

l) W oiągu zażartych bojów 8, 9, 10 i 11 sier
pnia 1875 r przeciw Sulejmanowi 5 tysię -y ocho
tników bułgarski h potrafiło utrzymać Szypkę ai do 
nadejścia Rosjan. (Przyp. kor.).

Z powodu pogłosek o nowych przeszkodach, 
na jakie napotkały prace komisyi francusko-chiń
skiej, wysłanej dla oznaczenia nowej granicy T o n
k i n u ,  ogłasza Temps następujący urzędowy ko-jletu  kupionego do Mnzbum narodowego, 
m unikat: „W sprawie wytyczenia granicy zacho-j 2"piski policyjne. Tatejsza polioya wyśledziła 
dziły wprawdzie trudności. N ie snowodował ich ] w. zoraj Joaua Szałaehinowa, z gubernii Wiackiej, 
ednak rząd chiński, lecz tylko chińscy członko ] żołnierza rosyjskiego, staoyonowanego w Słomnikach, 

wie komisy'. Żądania ich nie uzyokafy poparcia j który w niedzielę rano sprzeniewiezzył swemu ret- 
ze strony rządu pekińskiego. Przerwa w pracach]mistrzowi około 4 0 0  rab li, a zarazem, chuąo ujść 
kom isji pochodzi s tą d , i e  obie strony zajm ują]z pod dozoru, zabrał jednemu z wlościau w Micha
się obecnie oznaczeniem niektórych ważnych gra-l łowica h o-ił* ubranie, pozostawiwszy mu zadtm em  
niem ych punktów. Zwróci^śmy zresztą już po- swojo umundurowanie w prezenoie. Szałaohinow za- 
przednio uwagę na to, że znając zwyczaje dyplo-! chow ał sobie tylko na pamiątkę osh gi i nabity 
macyi w schodniej, należało się spodziew ać, iż j rewolwer w olstrze. 
układy długo się pociągną. Go się tyozy traktatu 
landlowego, możemy oznajm ić, że rozpoczęte 
r  tym  c u układy między reprezentantem  F ran 
c ji  p. Cogordan i wicekrólem Li Hung-Czang to 
czą się dalej w nader przyjacielskiej form ie".

ki, padł ofiarą zamaonu. Wnuk jego spotkał go w 
rynku i dwa razy strzelił do niego z pistoletu. Oba 
strzały trafiły w głowę, ale rany są lekkie. Zbro
dniarza aresztowana.

Wice-półkaftan. Tak się nazywa szata, w któ
rej senator występuje na uroczystem nabożeństwie 
w roezniaę koronacyi. Czytelnik gotów pomyśleć, że 
mówimy o jakiejś uroczystości dworskiej w Peki
nie. Dla uniknięoia omyłki musimy zatem dodać, że 
w wiiepółkaftany ubierają się senatorowie rosyjscy, 
tudzież urzędnicy dwotu, którzy w świątyniach war
szawskich modlą się za cesarza Aleksandra. Wiado
mi ść tę czerpiemy z urzędowych ogłoszeń w dzien
nikach warszawskich.

Nowa farba, z  pewnego gatnnku ugtu, który 
się jedynie w Królestwie znajduje, warszawska fa
bryka farb malarskich przygotowała nowy gatnnek 
żółtego koloru, nazwany „jauue de pologne" i pod 
tą nazwą wysłany na próbę do Paryża i Monoohium 

Czarnym gabinetem nazywano binro tajnej poli 
cyi przy urzędzie pocztowym, zajmujące się otwie
raniem i przeglądaniem podejrzanych korespondBn 
oyj w spooób niedostrzeżony dla tych, którzy je 
otrzymać mieli. Odlepianie zaklejonyoh kopert, ro 
hienie odcisków pieozęoi dla powtórnego zapieczęto
wania listu po odczytaniu itp., to wszystko przy 

jwiększej nawet wprawie i zręoznośoi wiele wy
maga czasu i trudu. Prof. Preyer w świeżo wyda
nej w Lipsku książce „o czytaniu w myślach ludz 
kioh", demaskując szarlatańskie sztuczki mniema
nych jasnowidzących, podaje między innemi także 

osób przeczytania zapieczętowanego listu, bez na
ruszenia pieozęoi, sposób o wiele łatwiejszy od spo
sobów używanyuh w „czarnych gabinetaoh". Za cuły 
przyrząd wystaroza do tego cela zwieroiadełku uży
wane do przeglądania jaj i rozpoznawania zalągnię- 
tych. Przeglądający, przed zabraniem się do te; 
ozynnośoi, musi pozostać kilkanaśoie minut w poko
ju całkiem oiemnym, aby podnieść czułość oka na 
światło. List, pisany czarnym atramentem a po je 
dnej tylko stronie papieru, przeczytać można z naj 

ękBzą łatwością, choćby krył się w kopercie z 
papieru kanoelaryjnego, ośm razy złożonego. Cały 
sekret polega na tern, aby list podstawić pod pro
mień słoneozay prostopadle padający. L 'st pisany 
obu stron ćwiartki, wiersz na wierszu i atramentem 
bladym, przedstawia większą trudność dla czytają 
cego w ten sposób, bo się gzygzaki liter mięszają 
w niełatwą do rozwiązania plątaninę. List zawinię
ty w czarną grubą bibułkę, bez uszkodzenia pie
ozęoi odozytaó się nie da, chyba w sposób dawniej 
w „czarnych gabinetaoh" praktykowany.

W Rzymie 11 b. m. rzucono w teatrze Corcggio 
podczas przedstawienia z trzeciej galeryi bombę na 
parter. Nikt nie został ranioay, ale między publi
cznością zapanował wielki popłoch; w końcu publi
czność się uspokoiła, a całe to zajście nie spowo
dowało żadnej katastrofy. W wilię tego dnia rzu
cono bombę do domu pref-kta.

Fryderyk wielki o dzielnych Polkach. Jak 
Fryderyk Wielki myślał o Polkach, dowodem tego 
jest ustęp znajdujący się w drogim tomie, na 136 
stronicy pamiętników S. Sćgur’a

„Gdyby Polaoy składali się z samjoh Polek — 
mawiał król nie byłoby silniejszego i trwalszego 
narodu i państwa, gdyż kobiety jedynie okazują tam 
zadziwiającą siłę charakteru. Te kobiety są właśoi- 
wie mężczyznami w tym kraju".

Mianowania. Bada szkolna krajowa zamianowała 
Józefa Smolika nauczyciela młodszego, zawiadujące
go stale szkołą filialną w Górkach, rzeozywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Górkach.

Wyciąg z uizędowej części nr. 60  „Gazety 
Lwowskiej'*.

L i o y t a o y e :  Sąd po w. w Łańouoie, 1. o. s. 
4 4 0 : realność 1. k 163 w Żołyni, termin 27 kwie
tnia o godz. 10 rano. w gm. sąd. — Sąd po w. w 
Łańouoie, 1. o. s. 835 8 : realn. 1. k. 45 w Ż4- 
łyni, termin 7 maja o godz. 10 rano, w gm. sąd., 
cena 300 złr. , — Sąd pow. w Głogowie, 1. o. s. 
50 6 7 : realność 1. k. 216 w Bratków.cach, lermia 

! marca, 2 maja i 7 czerwca o godz. 10 rano, 
ewent. termin do lżejszych warunków 28 czerwca 

godz. 10 rano, oena 520 złr.
U p a d ł o ś o i :  Masa Markusa Wischnowitz; za

wiał owca dr. Sani Waldman, zastępoa zawiadowcy 
Naftali Adlez.

podać widzowi w sposób naturalay, jako wieczną 
istotną i ogólno ludzką, chociaż iadywidualną pra
wdę. Są role shakespearowskie, które przeciętny ar
tysta dramatyczny za tradyoyą idąo odtwarza, jak 
Otello, Lear, HamUt i t. d. Jak w ty ch , tak nie- 
niewątpliwie w każdej roli Sbakespeara jest równie 
wiele skarbów dla wykonawoy. Nie mogąo jednak 
według iradycyjneg) szablonu wykonać roli i nie 
chcąc poprzestać na bezmyślnej ru tyn ie , potrzeba 
mieć dozę twórczości artystycznej w sobie, potrzeba 
nie tylko pamięć, ale i myśl natężyć, potrzeba chcieć 
i um'eć szukać prawdy. Czy nie chcieli — ozy nie 
unieli nasi artyści, dość, że nic w rolach swyoh 
nie znaleźli i po za granicę bezmyślnej, trywialnej 
rntyny się nie wzbili. Inni znów w sposób istnie o- 
peretkowy wywiązali się z zadania karykaturali ą 
charakteryzacyą i grą, dnwodzą-ą bezmyślnośoi, chcąc 
ocalić „nędzną komedyę.“ Usłowania artysty, od
twarzającego główną rolę Birona były widoczne, ale 
usiłowaniom tym nie przyszła w pomoc fantazja. 
Niektórzy wykonawcy małyih ról sztuki wywiązali 
się szczęśliwiej z zadania. Najszczęśliwszymi byli: 
p. Wojoioka (ćma), p. Winiarski (tępak) i p. Jejds 
(proboszcz'. Równie jak wykonanie, niepomyślnym 
był w stosunkach naszych sam wybór sztuki. Drugi 
już rok nie ma p. Hoffman szczęśliwej ręki.

O. O.

Repertuar teatru krakowskiego.

We o z w a r t e k  18 m arce: „L bw zakoohany", 
kom. w 5 aktaoh przez Fr. Ponsarda Abonamentu 
nr. 3.

W s o b o t ę  20 m aroa: „Balladyna", tragedya 
w 5 aktach, przez J . Słowackiego. Benefis Broni
sławy W o l s k i e j .

W n i e d z i e l ę  21 maroa: „Balladyna", trage
dya w 5 aktach, przez J . Słowtokiego.

W ia M c i  naiitowe, literackie! a rtu tjcn a .

Koncert Ziściły się przewidywania nasze oo do 
powodzenia zapowiedzianego na rz--oz Stowarzysze
nia „Zdrowie" koncertu. Ponętny program, rzadkiej 
pięknośoi wykonanie, pamięć wreszoie na ool szla
cht toy koncertu — oto powody niezwykłego zado
wolenia, z jakiem licznie wozoraj zebrana publiczność 

się. Gdyby już nio innego, to samo po
jawienie się wśród nas artystki tyle rozgłośnej, oo 
p. Mach wio, zdolne było nastroić do wysokich ocze
kiwań.

Wprawdzie głównem polem, na którem p. Ma- 
chw o najchętniej się popisuje, jest dramat muzy
czny — zatem scena, ale z tych już zasobów, ja 
kie wczoraj rozwinęła w koncercie z tej poprawno
ści deklamacji, z tej techniki zarówno wybornej w 
koloraturze, jak i w śpiewie szerokim, z tego w 
ogóle panowania nad głosem, który obuk pełni i 
metaliczności mezzosopranu posiada jeszcze k ik s  
prześlicznych tonów altowych w niskim rejestrze — 
odczuła publicznuśó, że ma przed sobą talent pier
wszorzędny i godny tego rozgłosu, jaki go wyj 
przedził.

Dwa tylko ustępy dawał słuchaczom program p- 
Maohwio: z całą ozyatośoią stylu oddaną aryę * 
„Orfeusza" Glacka i W a l o Veuzanu, świadoząoy o 
wirtuozyi śpiewaczki , lubo zdaniem naszem, dla 
głosu jej niezupełnie odpowiedni, ale na usilne do
maganie się publiczności i grzmiące jej oklaski do
dała artystka pieśń Moniuszki W i e o z ó r  i B r i n -  
d i s i  i  „Lukreoyi Borgii".

Dalszy oiąg koncertu s powodu odrołaaeso *  
ostataiej obwili współudziału artystki dram. teatrów 
warszawskich p. Ładnuwskiej, należał już wyłącznie 
do artystów tatejazyoh.

Pełne gnstn i wyrazistości wykonani, na 2 for
tepianach W > r y a o y i S iin>-Sae n m było zasługą 
młodego pianisty p. S. oraz paai Kmilii z Miknli- 
ozów Zborowskiej, w kołach lubownikći muzyki 

cenionej dia wykwintnej gry 
Przez naturalny, niewymuszony (jak zawsze) hu

mor, wprawił art. dram. p. Stymmowski salę ’

T E A T R .

Sprawy szkolne.
(Krak. Kolo nauczycieli szkół w yższych)

Na niedzietnem posiedzeniu toczyła się dalej 
dytkusya nad wnioskami prof. F r . T o m a s z e 
w s k i e g o  co do uroczystych odpraw i nagród 
szkolnych. W edług uchwały poprzedniego posie
dzenia podzielono rzecz na dwie części i posta
nowiono dyskutować najpierw nad „odprawami".

P. Z a w i l i  ń s k  i widzi w „odprawach" prze
wagę stron dodatnich i zaleca je z tego w zględu,' Tarnowie, Przemyślu,
że będą one przyczyną szlachetnych wzruszeń, 
jakich wspomnienia na długo w życiu pozostają. 
Prof. G e r m a n  nie a n  nic przeeiw odprawom, 
ale boi się w nich niewłaściwości i czczości, 
dlatego raóBy mieć program ich z góry obmyśla
ny i poważny. Ponieważ zdaniem prof. dra B a
r a n i e c k i e g o  program taki da się tylko obm y
śleć w związku z nagrodam i, o których ma być 
dopiero mo®i, radzi przeto na razie o programie 
nie mówić, a zgodzić się na samą potrzebę „od
praw". Potem  wniosek prof. Tomaszewskiego 
zgromadzenie p rzyjęło w formie, źe „ Z g r o m a 
d z e n i e  u z n a j e  i \  w ł a ś c i w e  w p r o w a 
d z e n i e  u r o c z y s t e g o  o t w a r c i a  i z a 
m k n i ę c i a  r o k u  s z k o l n e g o . "  i

Co lo nagród postawił prof. Tomaszewski dwa'

„Sokół" lwowski. N > walnem zgromadtenie człon
ków Towarzystwa gimnastycznego „Sokół", pod prze 
wodaictwom dra Żegoty Krówczyóskicgo odbytem 
wyhrano następujący zarząd na rok następny: pre
zesem (ponownie) Jana Dobrzańskiego, wicepreze
sem dra Żegotę Kiówczyńskiego. a członkami wy
działu: Bieńkowskiego Fel., dra Dziędzielewicza An 
tnniego, Jacowskiigo Józefa, E'selkę Karola, Langa 
Justyna, dra Ł-iozkiewicza Kazimierza, dra Meruno- 
wiczą Teofila, Prexla S>weryna, Sanoekiego Wła
dysława , Strzelbiokiegc Antoniego, Targ.ńakiego 
Paulina;- zastępcami: M karewi za Romualda, M ła- 
szyńakiego Aleksandra, Pawlikowskiego Kazimierza, 
Walleka Alojzego ; rewidentami: Gąsiorowskiego Fer
dynanda, Simona Edwarda.

Drukiem ogłoszone sorawozdanto Wydziału z r. 
1885 wykazuje, że członków ji st obecnie 652, 
próoz członków należący.h do^filij w Stanisławowie, 

Kołomyi i Tarnopola. Coraz
w.ększa liczba uczniów, powerzauydi szkole Towa
rzystwa , wzrastająca ilość członków, tworzące się 
ciągle nowe filie na prowincyi, zwiększanie eię licz
by prenumeratorów orgauu Towarzystwa Przewo
dnik gimnastyczny, zaprowadzenie kursu gimnastyki 
dla kobiet i td . , wszystko to świadczy, że „Sokół" 
zakreśla ooraz szersze koła, że Towarzystwo, mając 
silną podstawę, należycie się rozwija.

Gmach Towarzystw*, którego koszta budowy wy
noszą dotąd 72.450 złr., jest już wewnątrz ukoń
czony i tylko zewnątrz jeszcze wykończenia wymaga.

Przychody Towarzystwa wynosiły w roku nbie- 
głym 7197 złr.; wydstki zsś 7379 złr., niedobór 
zatem był 182 złr., który pokryto już dochodami 
w styczniu br.

Zamach. Wczoraj rano p. Kułaczkowski, masarz,

Po świeżych jeszcze, a na długo pamiętnych try
umfach królowej artystek pol-kich, Modrzejewskiej, 
w odt warzań u postaci shakespearowskich kom«dyj 

regaęła też i p. Hoffman wywalczyć sobie pod 
godłem poety Albionu nowe laury. Zamiar był pię
kny, szkoda tylko, że zamiar ten nie wypłynął z 
prawdziwego zapału , zamiłowania, z niekłamanej 
chęoi poszanowania Shikespeara i przejęcia się nim: 
intenoyj artystycznych, w tak wysok'm stopniu, wla- 
ś-iwych wspomnianej tryumlatorce.

Nasi, krakowscy artjści i nasi dyrektorzy wyżei 
są nad wszelkie artystyczne skrupuły; wyuczenie się 
„na pamięć" jakiejkolwiek ro li, przedstawienie w 
ciągu tygodnia jakiejbądź sztuki, idzie im jak z pła
tka. Pani Hoffman. nie pomyślawszy wcześniej o 
wyborze sztuki na swói benefis, uciekła się w osta
tniej chwili do Shakespeara, czyniąc to niby „dla ho- 
norn domu" i wybrała nie graną, przez wszystkie 
teatra nie bez słuszności zapomnianą już komedyę: 
„Stracone zachody miłości." Bmefisantka odpowie
dniej roli w komodyi tej dla siebie nie znalazła — 
zatc znaleźli inni artyści r o b . .  . nieodpowiedoie j 
nieodpowiednio je wykonali. M mo to jednak zado
woleni zdaje się byli ze siebie; maszyniści teatralni 
byli z nich jak się zdaje również zadowoleni, gdyż 
rączo po każdym akcie podnosili kurtyuę, wyczeku
jąc oklasków. Z aktorów wychodzili ci nawet, któ
rzy ufni w swą genialncśó, zbyt jawnie potykali się 
w roli, wychodzili z pretensją do oklasków. Okla
sków niestety było skąpo, ale to jedynie z tej przy
czyny, że „nasza publika nie roiumie się na. Sha 
kesp arze." Tak sądzą niektórzy maszyniści i nie
którzy aktorzy; my sądzimy inaczej. Publiczaość na
sza umisła przejąć s ę Sbakspearem, kiedy interpre
towała komedye jego Modrzejewska i nasi pod zba
wiennym jej wpływem w artystów na chwilę zmie
nieni akterzy. Przedstawieniami komedyj „Jak wara 
się podoba" i „Co chcecie" kierował duch jakiś o- 
żywozy, umożliwiający naszym aktorom i naszym 
widzom zbliżenie się do tych arcydzieł i ieh poję
cie. Ducha tego zabrakło przedstawieniu „Straco
nych zachodów miłości." Role hi eto ryj i komedyj 

nie grają same za siebie — jak 
role nowszej komedyi francuskiej: potrzeba artya-

w dwóoh monologach 4 14 Go- 
zmuszonym byt dodać jwzoss 
„Jowisz w wyoieczoe do War*

w rro sk i: 1. aby w ciągu roku donoszono rodzi- ehodząoy po mieście Lwowie i sprzedająoj kiełbas-' tów; którzyby umieli myśl ioh odszukać, i myśl tę

wesołe usposobienie 
ąuelin, do których 
wiersz satyryczny: 
szawy".

Żeleńskiemu przypadło zadanie rozpoczęoia i za
kończenia wieczoru. Obie po raz pierwszy tutaj wy
konane kompozyoye U w e r t u r a  k o n o e r t o w a  
„Z naszych borów" oraz muzyka baletowa z „W al
lenroda" napisane zostały w szczęśliwej godzinie 
natchnienia. Ta fantastyezaa, p Ina siły i polotu 
U w e r t u r a ,  ożywiona świetnemi efektami rastru- 
mentaoyi, ozdobiona umiejętnem rozdzieleniem świa
teł i rien ów, musi porwać i unieść stuebaoza.

Niemniej świeżej przyjemności doświadozyliśmj 
po wysłuohaniu muzyki biletowej z , Wallenroda". 
Mimo lekkiej i zalotaej formy tańoa, której przj 
użyciu pierwiastków melodyjno narodowych kompo
zytor z dziwną przenikliwością umiał nadać barwy 
lokalue dramatu, utwór ten nie jest pozbawiony wyż' 
szej godności i jest bardzo pożądaaem wzbogaceniem 
poważnych programów koncertowych.

Wykonanie pod kierunkiem kompozytora prze* 
orkiestrę 13 pułku, dobre w ogóle, podniósł p. Hoca 
w ustęp'e solowym piękną grą skrzypcową, as.

— W a r s z a w !  k i e  To  w. Z a c h ę t y  S z t u k  
p i ę k n y c h  rozwija s:ę desyć pomyślnie. Liczb* 
członków wzrosła w rckn ubiegi rm o 746 osób. 
Zwiedzających wystawę było o 18.000 więoej niż 
w roku poprzednim. Fandusz na budowę gmaobu 
wynosi tylko 34.49') rubli, ponietr-i jednał dotyob' 
czasowy lokal na pomieszczenie wystawy wynajęte 
na lat »zośó, można mieć nadzieję, że w oiągu te* 
go ozasu z procentów i ofiar zbierze się potrzebn* 
do rozpoczęcia budowy suma. — Dochód TowarzJ' 
stwa wynisił w roku minionym b)isko 3E.000 ru* 
bli. Na zakup dzieł sztuk1 do rozlosowania wy d ii ’ 
10.990 rub., na powiększenie zbioru obrazów 85? 
rab., na stypendya, zapomogi i nagrody ;onknno,r< 
1220 rub., na najem lokalu itp. 6752 rub., n* 
przesyłkę obrazów 2905 rab., na wykonanie efart" 
molitografli z obrazu Matejki, nrzeznacsonbj na re* 
ozaą premię 3560 rub a wreszoie na administrację 
3961 rubli. — Podajemy te oyfry sądząc, ił pO' 
równanie ich z budżetem krakowskiego Towa-zystw* 
Przyjaciół Sztok Pięknych nie będzie bez pożytku-

Nowe książki (Dla dzieci i młodzieży):
—  C h ę c i ń s k i  J a n : Malowanki. Rymy dl® 

drobnej dziatwy z 10 tablic (Wyd. piąte). Warsza
wa, 1886. (1 rub.)

— H i b 1 ó w n a Wiktorya : Bohaterskie dzieoi» 
ośm opowialań (107 str., 80 ot.) Lwów, 1886.

—  M o s z y ń s k i  Ant. ks.: Nadzieja, wiązanki 
rierszy. Warszawa, 1889.
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■- Przyjaciel dzieci, początki ozy tani a i 16 po 
ciastek i bajeczok (83 str. i 24 rycin kol. z hist. 
n*t., 40 kop.). Warszawa, 1886.

— S t a r k e l  Jol.: Lacerta i Bufo, dziwna po
wiastka dla dzieci (Bibl dla młodz. ZYII.). Nakł. 
Tow. pedag. (str. 45, 36 c t). Lwów, 1885.

(Geografia, etnogiafia, lingwistyka):
— F r a n k o  Iw an : Obrzędy i pieśni weselne 

lodu ruskiego we wsi Lolinie pow. Stryjskiego, o- 
praoowane wedle zbioru Olgi R o s z k i e w i e z .  Kra 
Aśw, 1886.

— G r z e g o r z e w s k i  J :  Z Ukrainy połabBkiej 
(w Przegl. pow.) Kraków. 1886.

— H a n u s z  Jan dr.: O dobie litewsko-słowiań- 
■kiej w stosunku do prajęzyka indoeurnpejskiego. 
Kraków, 1885.

-— Impressions de voyage d’un italien en Polo- 
|De (w Bulletin lit. de l’ócole poi ). P a ris ,-1886.

— K r y ń s k i  Ad. Ant.: 
tych w Porządku prawa bartnego dla star. łomżyń 
•kiego z r 1616, Kraków, 1885.

— K o n r a d  K. ks.: Narodni zwyky a obyceje 
Krakovanoo. Praga, 1886

— S a r m a t i e u s :  Yon der Weichsel zum
0:niepr Geogr., kriegsgesohichtliche und operatire

wniosek, a niektóre bez bliższego badania, wprost 
nieprzychylnie się oświadczyły.

W ydział centralny jakkolwiek wobec zasady 
wypowiedzianej nie widzi jeszcze potrzeby re 
formy regulaminu, jednakowoż wobec prądów, 
przedkłada memoryał zaleszczycki Radzie nad
zorczej z wnioskiem przekazania go statutowej 
komisyi.

Z zamknięcia rachunków wynika, że przychód 
w dziale zapomogi stałej wynosił w r 1885 złr. 
52437, cały zaś majątek wszystkich funduszów 
wynosi 392793 złr. Na wylosowaniu efektów zy
skano czystego zysku 1714 złr. 75 c. Efekta bę
dące własnością Towarzystwa, znajdują się w prze
chowaniu w skarbcu gal. Tow. kred. ziemskiego, 
zaś gotówka w Tow. zaliczkowem we Lwowie 
oprocentowana po 4 i pół od sta.

Po przyjęciu sprawozdania powyższego uchwa- 
Słownik wyrazów uży-jliła  Rada nadzorcza, na wniosek komisyi kontro

lującej, absolutoryum dla zarządu a zarazem u- 
znanie zarządowi i urzędnikom. Nadto uchwalo
no 22000 złr. z funduszu obrotowego przenieść 
do funduszu żelaznego.

Odczytano dalej wnioski członków i oddziałów 
i przekazano je do komisyi. Ponieważ będz’6 o 
nich  mowa na następnem  posiedzeniu, przeto nieStudio (189 str. z mapą i 14 szkic.) H»nnover,!

1886. (Ten sam autor wydał tamże 1880 r. dzieło! wspominam o nich  obecnie.
'H er polnische Kriegsschauplatz, militar geogr. Stu- j Przystąpiono w końcu do wyboru różnych ko- 

w dwóch zeszytach: 1) der nordpolnisehe, 2) misyj. Rezultat wyborów następujący:
4«r sfidpolmsche Kriegssohauplatz.) D o  k o m i s y i  a d m i n i s t r a c y j n e j :  pp,

— S m o l e ń s k i  W ład.: Drobna szlachta w Kró- 
liwie Polesiem Stnayum etnograflczno spółeozne.

Warszawa, T885.
*~ S u l i m i e r s k i  F.: Słownik geograf. Król 

°°lskiego i inryrh krajJw słowiańskich. Tom szó- 
8‘y Warszawa, 1885.

— T o m a s z e w s k a  Michalina: Obrzędy we-
' 'flb ludu ruskiego we wsi Cetuli, pow. iarosław- 
'Aiego, Kraków, 1886.

U w a g i  o języku i alfabeoie pism rusińskioh 
^  ziemi halickiej. Napisał gente Ruthenus, natio 
*** Polonus. Kraków, 1886.

Dział ekonoifiicznf.

Towarzystwo oficyalistów prywatnych.

L w ó w , 14 marca.
( = )  Dzisiaj odbyła R a d a  n a d z o r c z a  To 

^WzyBtwa oficyalistów doroczne posiedzenie, pod 
Przewodnictwem swego prezesa hr. Stefana Z a 
m o y s k i e g o .  Obecnych delegatów 35. Prezes 
^ ‘Witawszy zgromadzonych stosowną przemową, 
f'jka słów poświęc-ił pamięci śp. hr. S t a d n i  c- 

■ ę go ,  przewodniczącego oddziału Nowosąde
ckiego. życzliwego i gorliwego członka wspiera
jącego insty tucję , a zgromadzenie wyraziło swój

Czajkowski, Fabiański, Grodzki, Nowotny, Ro- 
backi; do s t a t u t o w e j :  Schneyder, Juhre , Mycz- 
kowski, Trojan, F ab iańsk i; r a c h u n k o w e j :  
Herm ann, Gawroński, Dudziński, Tomżyński, 
Ju h re ; d o  z a k u p n a  r e a l n o ś c i :  Krokowski, 
Fabiański, Rużek, Rogalski, Myszkowski, Bydle- 
wicz, Boszko, Gawroński, Czajkowski; p e t y 
c y j n e j :  Kobylański, Nowotny, Rosinkiewicz, 
Czernecki, Rożek.

Popołudniu pracowały Komisye, a ju tro  dalszy 
ciąg ogólnych narad.

Targ na bydło. Wiedeń, d. 15 marca. Na targ 
dzisiejszy sprowadzono bydła rzeźnego ogółem 3088 
sztuk, w tern z G a l i o y i  i Bukowiny 7 0 7 , z 
Węgier 1129, z prowincyj niemieokich 1252.

Ceny tuwarn doborowego, którego zresztą mało 
dostarczono, podniosły się o */» *1° 1 z r̂* na oe- 
tnarze metrycznym.

Płacono za galioyjskie woły opasowe po 47 do 
52 złr., za węgierskie po 49 do 55 z łr., za wy
borowe po 55 5 do 59 z łr . , za niemieckie po 52 
do 61 złr. za oetnar metr. wagi rzeźnej bez po- 
datkn konsumoyjnego.

Ostatnie wiadomości.
Na posiedzeniu K o ł a  p o l s k i e g o  z d. 14 

b. m. wyznaczono na członków trybunału pań
stw a pp. P i e t r u s k i e g o ,  M a l i n o w s k i e g o  
i prezydenta sądu apelacyjnego we Lwowie bar. 
S c h  e n k a. Zgodzenie się na dwu pierwszych 
kaudydatów odbyło się łatw o; trudniej poszła 
sprawa z kandydaturą bar. Schenka, przeciw któ
remu wielu członków przem awiało; ostatecznie 
przy głosowaniu otrzymała jego kandydatura 18 
głosów, przeciw niej oświadazyło się 16.

N a temże posiedzeniu zajmowano się na wnio
sek ks R a c z k i  kwestyą udzielenia szczegółowej 
instrukcyi dla członków K oła, zasiadających w 
komisyi językowej dla wniosku S c h a r s c h m i -  
d a — a to w tym  celu. aby się mieli na baczno
ści przed jaką niem iłą uchwałą. Za wnioskiem 
przemawiał p. Al. C z a y k o w s i ,  przeciw pp. 
B o b r z y ń s k i ,  C z a r t o r y s k i  i M a d e y s k i ,  
twierdząc, że to zbyteczne. Ostatecznie przemogło 
uczucie przezorności i uchwalono wniosek przed
łożony.

Ul przez pow stinie. Nas>ępnie odczytał p. Ro
-“Oald { M a k a r e w i c z ,  sekretarz zarządu, a za- 
Uzem kierownik ad m in is trac ji, obszerne spra
wozdanie, z któr-ego wyjmujemy ważniejsze szcze
góły:
~ * rokiem 1885 ubiegło lat 18, jak powstało 
io wa;zystwo, a rok ubiegły, jak i poprzednie, 
Wykazuje pomyślny wzrost i dodatnią działalność 
*°Warzy8twa.
,  2 dniem 1 stycznia br. liczyło Towarzystwo 
P^l członków z 7862 udziałami czyu z 31448 
r* wkładek. Stałych zapomóg udzielono 135 

®*Unkom nieudolnym do pracy w kwocie 11316 
—183 wdowom 10204 Ut, — dzieciom z ma- 

M  czasowe zapomogi 2257 złr. — 26 sierotom 
. *04 złr. — Razem rozdano 24983 złr. Datków 
ilo ra z o w y c h  udzielono łącznie 609 złr. W ogó- 

od powstania Towarzystwa rozdzielono na za
ł o g i  143960 złr. N a ryczałty pogrzebowe wy- 
**jo w r. 1885 złr. 1250.
Iństytucya ta h u m a n i t a r n a  w najściślej- 

" ha lego słowa znaczeniu zwróciła baczne oko 
?***ych fiskalisiów; oto zarząd wymiaru należy- 

%ym>4rzJ( p o d a t e k  e k w i w a l e n t o w y  
ph funduszów Towarzystwa w kwocie 7912 złr. 
“tZeciw temu wymiarowi wniesiono rekurs.

Czyniąc zadość poleceniu Rady nadzorczej zło- 
,M W ydział centralny komisyę prawniczą, która- 
J  orzekła: czy możliwem jest, aby członków, 

fzy opłacają większą ilość udziałów, niż obe- 
“j  statu t dopuszcza, zmusić do ograniczenia 
kładek na dwanaście udziałów. Sprawa ta ró- 

 ̂h cż jest na porządku dziennym tegorocznego 
®«r&nia Rady nadzorczej. Wydział centralny 

^Zedkłada o niej osobne sprawozdanie.
. Co do polecenia wyszukania odpowiedniej re- 

rphości do nabycia w celu pomieszczenia biur 
i °^arzystwa, rozpisał W yd/iał centralny kon- 
hfs, wskutek czego wpłynęło 24 ofert, jednak 
.°,do odpowiedniego miejsca i ceny wybrał Wy- 
**śł centralny tylko kilka i te dał zbadać wska- 

j*hym przez uchwałę Bidy nadzorczej pp. archi
w o m ,  jak to uwidocznia Wydział centralny w

Hem sprawozdaniu. 
w  sprawie wniosku oddziału źaleszczyckiego, 

0 do zmiany regn^m inu  stałych zapomóg, ro- 
śsłał W ydział centralny ten wniosek do wszy 

i / i c h  oddziałów w celu zbadania opinii człon-
Niektóre oddziały bezwzględnie pochwalny

Ogólne zgromadzenie członków Tow. rolniozego 
okręgowego krakowskiego odbędzie się w piątek d. 
26 bm. o godzinie 10 rano w sali Rady powiato
wej. Porządek dzienny:

1) Odczytanie protokółu z ostatniego zgromadze
nia ogólnego.

2) Sprawozdana z czynności Wydziału za ozas 
od ostatniego ogólnego zgromadzenia.

3) Wniosek Wydziału o zmianę statutn T -wa
rzy stwa.

4) Wniosek Wydziału: Ogólne zgromadzenie u- 
znaje potrzebę złożen>a w najkrótszym czasie an 
kiety z osób kompetentnych, któraby zbadała i 
wskazała, jakie w zastosowania do położenia rolni-
zego n jodpowiedniejsze dla handlu rośliny należa

łoby uprawiać w okręgu krakowskim.
Pytania do rozbiorą:

5) Jakie byłyby pnżądanemi do wykonania w 
okręgu krakowskim melioreoye z pomocą snbwencyi 
ze skarbn państwa?

6) Czy robił kto próbę z odchodami kloacznemi 
na łąkach, jaki jest rezultat tejże, a w przeciwnym 
razie ezy i kto podejmie się próby ?

7) Jaki jest u nas najlepszy sposób do przewie
trzania stajen?

8j Wybór trzech delegatów na ogólne zgroma
dzenie centralnego Towarzystwa rolniozego w Kra
kowie.

9) Pytania i wnioski ramoislne członków. 
Ankieta do cła od nafty. Z Budapesztu do- 

L .HŁij do Fremdenbl. , iż rząd węgierski ma za
miar zwołać specyalną ankietę, aby się jeszo ,e raz 
zastanowić nad nowemi kombinacyami co do cła 
od surowca. Po naradaoh ankiety zbierze się Rada 
gabinetowa, aby ostatecznie rozstrzygnąć, ozy tę 
część ugody ełowo-handlowej da się załatwić w spo
sób pożądany do Wielkiejnooy, czy też na wypadek 
r o z b i c i a  s i ę  o k ł a d ó w  t r a k t a t  o ł o w y  z 
A u s t r y ą  m a  b y ć  w y p o w i e d z i a n y .

Agencya banku austiu-węglerskiego w Jaro
sławiu. Podług Fremdeńblattu Rada generalna 
Banku postanowiła utworzyć w Jarosławiu agencję 
(Nebenstelle), tj. agenturę zawisłą od lwowskiej 
głównej filii bankowej, a posiadającą własne kole 
gium cenzorów. Agenturę tę postanowiono powie
rzyć firmie Strisower.

Powiatowa Kasa oszczędności w Krakowie. 
Stan wkładek z dniem 31 stycznia 1886 był złr. 
552.456 6 4 ; wpłynęło w miesiącu lutym 1886 na 
132 książeczek 39.526 33 ; było więo razem złr. 
591.982*97 ; wypłacono na 85 książeczek 27.785 54. 
Stan wkładek z dn. 28 lntego 1886 r. był zatem 
564.197 43.

Ceny zboża w Czerniowcach. Na d. 10 marca 
za 100 kilogramów notowano: Pszenioa prima 8*20 
do 8*50, pszenica średn. 7*20 do 7 7 0 , pszenica 
podlejsza 0*00—0 00, żyto prima 5*35 do 5*55, 
żyto średn. 5 00 — 5*25, jęczmień browarny 6*00 
do 6*25. jęczmień na termin 4*60 do 5 00, owies 
nowy 5*20 do 5 4 0 , owies średni 5 00 do 5 10. 
owies na kwieoień lipiec 5 10, konopiane nasienie 
7*00 do 7*15, kukurudza tegor. 4*70 do 4*90, 
bukurudza na miesiące maj-czerwiec 5 40 do 5*45, 
koniczyna 40 00 do 45 0 0 , kopr 29 00 do 32*00. 
spiiytus 10.000 litr 23*00 do 23 50.

W szystkie dzienniki wiedeńskie, które nas dzi
siaj doszły, zajmują się żywo d y m i s y ą  m i n i 
s t r a  P i  n o ,  jako najważniejszym wypadkiem 
dnia, i podają różne, częścią faktyczne, częścią 
na domysłuch oparte szczegóły. N. fr. Presse po
daje następującą historyę dym iuyi:

„Po nkończeniu rozpraw w sprawie kolei Praga- 
Duz i Duz-Bodenbach, komitet wykonawczy p ra
wicy zebrał się dla narady nad położeniem. W 
konferencji tej uznano wręcz, że pozycya br. 
Pino jest niemożliwą. Wskazano na to, że powa
ga jego tą rozprawą jest zachwiana, że zdawna 
już ma bardzo nieszczęśliwą rękę w sprawach ko
lejowych, i że jest niepodobieństwem, aby on 
zastępował przed Izbą trudne sprawy u g o d y  z 
W ę g r a m i .  W skazywano dalej na to, że w Izbie 
poselskiej dwie sprawy mają być załatwione, co 
do których niezmiernie utrudnioną jest dyskuaya 
tym faktem, że p. P ino urzęduje jako m inister 
handlu. “ Jedną z n ich  jest dodatkowy kredyt dla 
kolei transwersalnej, drugą kwestya odnowienia 
ustawy o kolejach lokalnych. Z obu temi spra
wami wiązano osobę m inistra Pino, to też „było 
naturalnie żyozeniem komitetu wykonawczego p ra
wicy, żeby przy rozprawach nad temi p ojektami 
nie powtórzyły się w Izbie sceny, które nieda
wno tak bardzo poruszyły opinię publiczną. Rząd 
był powiadomiony o te in , co zaszło w komitecie 
wykonawczym prawicy, ale nie pojmowano rze
czy tak, żeby dymisya br. Pino m iała zaraz na
stąpić. Tymczasem zaszedł nowy wypadek.*

Dnia 3 marca ogłosił Dz. nst. państ. rozporzą
dzenie m inistra handlu z i. 24 lutogv br o or
ganizacji i zakresie dzia<.inia urzędn pocztowych 
kas oszczędności. Rozporządzenie to wywołało w 
kołach urzędowych największe zdziwienie. Neue 
fr. Presse przytacza szczegóły, które zdziwienie 
to spowodowały — jak np. art. 5, który orzeka, 
że dyrektora mianuje cesarz na wniosek m inistra 
handlu z p e r s o n a l u  u r z ę d u .  W ten sposób 
rozporządzenie m inistra ogranicza cesarskie prawo 
nom inacji, wiążąc je koniecznie do personalu pe
wnego urzędu — co jest absolutnie niewłaściwem. 
Dalsze artykuły nadają dyrektorowi urzędu po
cztowych kas oszczędności tak obszerny zakres, 
jakiego nie ma żaden % urzędów, podległych mi
nisterstwu, i stanowisko zanadto niezależne. Ra
da ministrów — i to jest najciekawsze — o roz
porządzenia tern przed jego ogłoszeniem nic nie 
wiedziała, pomimo, że wszelkie sprawy oragni- 
zacyjne do niej należą. Otóż z końcem nbiegłego 
tygodnia poruszono tę sprawę na posiedzeniu Ra
dy ministrów, przy czem różnica zapatryw ań m ię
dzy p. Pino a innym i ministrami wystąpiła tak 
wybitnie, że m inister handlu zdecydował się pro 
sić o dym isję, zwłaszcza, iż zarzneono mu, że 
rozporządzenie narusza prawa korony.

Fremdenblatt także podaje owo rozporządzenie 
jako główny powód dym isji „Ministrowi handlu 
—  powiada — nic nie pozostało, jak cofnąć roz
porządzenie, albo podać się do dym isji.* Dodaje 
też, że c e s a r z  d y m i s j ę  j u ż  p r z y j ą ł .  Za
pewnia w końcu, że sprawa kolei Praga Duz by
najmniej się nie przyczyniła do zachwiania pozy- 
cyi br. Pino.

W . Allg. Ztng. jakoś w tym wypadku mniej 
jest poinformowaną niż zazwyczaj. Zapewnia tyl
ko, że dymisya już przyjęta i dodaje, że „jako 
właściwą jej przyczynę nważają zniechęcenie (Re-

gierungsmiidigkeit) p. P iny  i oczekiwane ataki 
opozycji w rozprawie budżetowej*. Dziennik ten 
przytacza jakiś głos „ p ó ł u r z ę d o w y *  — wszak
że nie wymienia organa — który stwierdza, że 
od dłuższego czasu istniała m i ę d z y  m i n i s t r e m  
h a n d l u  a s k a r b u  z a s a d n i c z a  r ó ż n i c a  
z a p a t r y w a ń  na agendy urzędu pocztowych 
kas oszczędności, zwłaszcza zaś na uregulowanie 
sprawy czeków i na przyznane urzędowi kas o- 
szczędności prawo zakupna papierów państwo
wych, uważane przez m inistra skarbu jako połą
czone z niebezpieczeństwem dla skarbu na wy
padek wojny. Bóżnica ta wyrównać się nie dała. 
Prócz tego dodaje ów głos półurzędowy, że „ tru - 
d n o ś c i ,  z j a k i e m i  br.  P i n o  w s w y c h  
s t o s u n k a c h  p r y w a t n y c h  j u ż  p r z y  o b  
j ę c i u  u r z ę d u  m i a ł  d o  w a l c z e n i a ,  
k t ó r e  p o d c z a s  u r z ę d o w a n i a  p r z e z  r ó 
ż n e  n ę d z n e  i n d y w i d u a  n i e s u m i e n n i e  
b y ł y  w y z y s k i w a n e ,  nie były bez wpływu 
na ostatnie jego postanowienie.*

N. W. Tagblatt nić sądzi jed n ak , aby owo 
rozporządzenie o pocztowych kasach oszczędności 
było powodem dym isji, twierdzi bowiem, że ce
sarskie zezwolenie na wydanie rozporządzenia 
tego miało być już 20 stycznia b. r. udzielone, 
że rozporządzenie samo mnsi&ło być wydane w 
porozumieniu z innymi m in istram i, że zatem 
wówczas powinien był wybuchnąć ten  zatarg 
między m inistram i, który miał dać powód do 
dym isji. Tagblatt sądzi przeto, że głównym  po
wodem była ta zbliżająca się rozprawa budżetowa 
w Izbie, która byłaby znowu dała powód do zbyt 
gwałtownych i dla m inisterstw a całego niepożą
danych ataków na m inistra hand lu , jakie się ty
lokrotnie z prawdziwie moralną szkodą dla rządu 
powtarzały.

Bzecz natu ra lna , że wobec tej dymisyi pona
wia się znowu wieść o prawdopodobnym roz 
dziale m inisterstwa handlu na dw a: właściwy 
zarząd handlu i m inisterstw o kom unikacji, obej
mujące sprawy poczt, telegrafów, kolei żelaznych 
i żeglugi. Kandydatów wymieniają licznych : Cze- 
dika, Pusswalda, W itteka na drugie — Sochora, 
D eym a, Schoenborna na pierwsze ministerstwo.

W sprawie tej piszą nam z W i e d n i a :
( ~ ) Kio będzie następcą bar. P in y ?  Przeró

żne są dom ysły, aspiracje i kom binacje; kom
b in ac je  ze względu na ewentualność podziała 
m inisterstw a handlu na dwa ministerstwa, z któ
rych jedno byłoby m inisterstwem  handlu w ści- 
ślejszem znaczeniu, drugie m inisterstwem  komu- 
nikacyj. Nie powtarzamy tych przeróżnych wie
śc i, jedno tylko z całem zadowoleniem stw ier
dzamy , że właśnie ten kandydat który najgorę
cej pragnął objąć spuściznę po bar. Pinie, a któ
ry jest osobą najmniej stósowną na tę posadę, 
nie otrzyma teki handlu. Powołanie tej osoby 
byłoby istotnie ciężkiem doświadczeniem dla Au- 
s iry i , a szczegółowo też dla Galicyi.

Mając pod tym względem uspokajające oświad
czenie z strony kom petentnej, pozostaje nam tyl
ko życzyć hr. Taaffemu , aby miał szczęśliwszą 
rękę w dobieraniu sobie kolegów w »,aoinecie, 
niż te  okazywało się przy większej części osób 
przezeń cesarzowi proponowanych od samego po
czątku swych rządów i  do czasów najnowszych. 
Szczególnie na posadzie m inistra handlu potrze
ba człow ieka, któryby chciał i umiał dowiedzieć 
się czegoś więcej, niż tego , co się dzieje w biu
ra »Ł m inisteryalnych.

nom inacji na generalnego gubernatora Eumelii 
W schodniej bez ograniczenia term inu. Książę nie 
dawał ani nie uznał żadnych innych oświadczeń 
oprócz tych, które zawarte eą w umowie, podpi
sanej przez Zanowa.

Rzym, 16 marca. W Izbie poselskiej oświad
czył m inister spraw  zagranicznych Rubil&nl, że 
m isja Pezzoliniego do Negusa została odroczoną 
z powodu obecnej pory deszczów peryodycznych. 
Sytuacja  zresztą nie uległa zmianie.

P a ry i, 16 marca. Izba przyjęła 379 głosami 
przeciw 100 porządek dzienny, ułożory przez fra 
k c je  lewicy, a przez rząd przyjęty. W  nim wy
rażono zaufanie w silne postanowienie rządn, 
zmierzające ao poprawienia ustawy górniczej, oraz 
przekonanie, że rząd nzna konieczność przestrze
gania praw państwa i interesu robotników.

Londyn, 16 marca. W edług D aily News po
wstało przesilenie w łonie m inisterstw a skutkiem 
propozycyj Gladstone’a o sposobie załatw ienia 
kwestyi agrarnej w Irlandyi. Mianowicie Cham
berlain nie zgadza się s Clad8tona’m w sprawie 
wykupua grantów  od dotychczasowych właści
cieli. Ustąpienie jego z gabinetu jest bliskie. — 
Rada gabinetowa zbierze się znown dzisiaj.

Londyn, 16 marca. Izba gm in przyjęła pierw
szą pozycję budżetu m arynarki. W edług tej po
zy cyi załoga floty ma wynosić 61.400 majtków i 
chłopaków okrętowych.

Kair, 16 marca. W  Ghebet-Zeyd na wybrzeża 
morza Czerwonego odkryto źródła nafty.

K u n a  t e U g r a f i e n e .

Telegramy „Nowej Reformy*
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 16 marca. Posiedzenie Izby poselskiej. 
Bząd przedkłada projekt do ustawy o obowiązko- 
wem próbowaniu strzelb. N astępnie odbył się 
wybór do komisyi i dw unasta członków trybu 
na ła  państwowego.

Na żądanie p. K r o n a w e t t e r a  ogłoszono, 
że posiedzenia komisyi do ułożenia ustawy o po
datku g.ełdowym i komisyi ełowej są publiczne. 
Inny  wniosek tegoż posła, aby i posiedzenia ko- 
m ey i językowej były rćw n.eż publiczne, został 
odrzucony.

N astępnie p. J a q u e s  uzasadnia swój wnio
sek o zabezpieczeniu i o egzekncyi płac urzędni
ków prywatnych

Pp. F i e g l  i P a t t a i  popierają wniosek, ży
czą sobie jednak jego rozszerzenia. Dalszą roz
prawę odroczono do jutra. Dep. K n o t  z in te r
peluje rząd w sprawie czeskiej kolei Północnej

Buda-Peszt, 16 marca. Izba posłów przyjęła 
207 głosami przeciw 141 rządowy projekt refor
my sądowej Zn podstawę dyskusji szczegółowej i 
odrzuciła wszystkie inne nrojekta.

Belgrad. 16 marca Wszyscy m inistrowie po
wrócili wczoraj popołudniu % N ljz u . Ogłoszono 
dekret królewski o zmniejszeni! wojsku dc stopy 
pokojowej — i o przesiedleni:) go w m uisce iw y . 
czajnych załóg w czasie pokoju.

Śofia, 16 mares. Rząd zaprzecza doniesieniu 
Agencyi fLaoasc, która tw ierdziła , iż książę od
stąpił od dawnego swego oświadczenia co do

W i e d e ń  d. 16 marca 1886.

Beata papibi<m<> austryaeka . . 
,  5% papierowa nieopodat. .
„ srebrna . . . . . . .
,  słota .....................................

4% Benta słota węgierska . . . 
Akoye Banku Autro-węgierskiego 
Akeye kredytowe autryaokie . . 

„ „ węgierskie . .
Londyn ................................................
Napoleondor......................................
Lombardy...........................................
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akeye Lwcwsko-Czemiowieekie .
Anglo-bank ......................
U n io n ...........................................
Bankrerein . . . . .
Staatibahn ...........................
Elbethalb..............................................
T ram w ay...........................................
Landerbank......................................
A lp in e .................................................
Marka  ...........................
B a b e l .................................................
D u k a t .................................................

B e r l i n  d. 16 marca 1886.
Banknoty anstryaekie......................
Wiedeń.................................................
Waresawa...........................................
B u b e l .................................................
5 % Listy zastawne KróL Polsk. . 
4% Listy likwidacyjne . . 
Akeye Karola Ludwika . . . . 
Akeye k red y to w e ...........................

O I e  t  a  a
ponuui pora a.] owi

86*10 85*95

104 35 1 0 4 1 2

308*10
808*50

8 0 2 7 0  
8 08  —

126 —  
210 75

117*50 
7 3 1 0  

111 60  
255*50 
1 6 7 5 0  
206 50  
116*-- 

29*50

126 25  
210 —  
234*75 
117 25  

73*40 
1 1 1 7 0  
456  —  
167*—  
206-40  
116 —  

29  30

1 2 6 1 0
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O d p o w ie d z ia ln y  B e d a k t c i : 
l a d e u 8 «  R o m a n o w i c z .  

W y d a w c a :  D r ,  L e s ł a w  B o r o ń s h L

Rubryka „Nadesłali*" u!s ptobodzl od Rsdak- 
cyl, która tał ładnej sdpowiedzlalaotel za aią 
ule przyjmuje.

IT A D E S Ł A J T E .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i  Zim ler

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
I T e g a z y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .

Aj. a r  a kościelne l i d .
Spis towarów na żądania rozsyłają opłacony.

566 2 6 2 -3 0 0

N A D E S Ł A N E .

Niezawodne lekarstwu Osoby cierpiące na ka
tar żołądka, albo narażone na knreze żołądkowe, 
odzysM ą zdrowie wkrótce po zażyciu prawdziwego 
proszku Seidlickiego Molla. c. na jednego pudeł
ka 1 złr.

Rozsyła się codziennie za przekazem poczto
wym ze składu aptekarza A. M o l l a ,  c. k. nadwor
nego dostawcy. Wiedeń, Tuchlanben 9. Składy dla 
Galicyi na ostatniej stronie numeru. Należy żądać 
preparatu M o l l a  z jego marką oohronną i pod
pisem.

Kraków, dnia 16/3.
bez bieżącego kuponu.

za 100 rubli 
, 100 mar.

Ha iS PaPi0row® rossyjskie 
j»**ki niemieckie. . . . 
j^Pony srebrne . . . .
4A**t Zi nowy ważny .
« » .........................
tv ~ - “
5 < •  Pożyczka kraj. galic. .

. TT OtiUJ . ,
g '** frankówka rfota .
•-* Pożyczka krąj. galic. .

kraj. 

kred. ziem.

za słr. 100
   „   „ „ 100

{f t  Ubligaoye indemn. gal. za złr. lOu k. m, 
» Listy z«etaw. £ i  kraj. sa słr. 100 

i  J  Obligi komunalne 
j "  Listy zasi Tow.

$ % * * * *| j |  » » 9 »
t *  .  „ Banku hip,
I .  i • ,  .
&«. ■ ■ * >

„ saet. Król. Pol.

100 
. I Emie.

. II. Śer.

likwid.

. z prem. 10 %
. swr. sa 40 lat 
. sa rubli 100 
. .  , 1 0 0

4k«

KiWÓw, d n i a  1 5 ,3 .
bez bieżącego kuponu.

Banku hipot. gal. (dywid.) na sł. 200
i i-uty zast. Tow. kred. ziem. sa sł. 100

» > » » * » » I®®
• i a Listy sasŁ Banku krajów. ,  ,  100
< J* Listy sast. Banku hipot. gal. „ ,  100
gi, Obligaoye indeuo. galic. za z. 100 u., k. 
k *1 ObUgaeye nożyczki krajowej sas .100  

* Obhi kosi '*. Banka kmi. «a* .tr, IW

ptus i M sisl

125 50 126 25
61 26 61 75

5 90 6 -

9 95 10 05
108 - 104 -
92 50 93 60

104 25 105 -
93 75 94 75
99 - 100 —
84 - 96 26
92 — 94 -

101 40 102 -
103 26 104 25
101 25 D 2 -

99 — 100 —
99 50 100 50
90 - 91 _  01 -

278 — 277 -
101 50 102 25
94 50 95 50
94 25 9*
99 50 100 25

104 50105 25
92 75 93 50
99 25 100

Wararawa, dnia 15 3.
bez bieżącego knponu.

Listy zasUwni z r. 1869 za rubli 100 
List, likwidacyjne . . . „ „ 100 
Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100

.  .  .  Ł  .  .  n 190

.  .  .  DL .  .  . 1 9 0
.  IV. „ „ „ 1 0 0

Wledeó, dnia 15/3.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego knponu. 
Beutaauatr, papierowa ab 16°/( zazłr. 1 . .  

.  ,  srebrna „ > • 100

.  ,  złota . . . . .  190

.  ,  pap. nowa .  .  190
Losy z r. 1854 na 250 złr. ab20#/# za 100

.  1860 ,  500 .  .  .  190

.  1860 ,  100 .  .  .  190
,  ,  1864 bez % uółe ,  .  100
,  ,  1864 bez % pół .  .  100

OBLIGAOYE KOBONY WĘGIEBSKIEJ.
4 % Benta złota na 1000 złr. . za złr. 100
5% „ papierowa. . . .  ,  ,  100
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
Pożyezka prem. węg. po 100 słr. „ „ 100

50 .  .  .  100
—'** Lery Oisańskie (Tbeizs-Bec.)

płacą iądają

86
86

114
101
129
140
140
170
169

100 20 
91 26 
97 -■ 
96 .75 
95 20 
94 85

15 86 
20 86 
60>114 
85,102 
60:130

140
141 
171 
170

104
95

115
121
121

104
95

115

100124

35 
70 
25 
75

121 
50126

OBLIGAOYE INDEMNIZAOYJNE.
6 % Obi. ind. ab 1 0% esc. Galioyi za 100 m. k. 
6 % „ „ .  10% ,  Bnkow. .  100 ,  ,

* .  • » 7% „ Siedm. .  100 „ „
5% .  .  .  7% ,  Węgier. ,  100 „ ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donan-Regulir. z 1870 za aztukę 1
6 % Pożyezka ,  z ld7& ,  .  1
3 % Serbska poż. pr. po iOu fran.„ „ 1
0% Losy Tureckie pr.„ 400 .  ■ .  1

LISTY ZASTAWNE;
4*/»% Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
6 % Banku hipotecznego galie. „ .  tOO 
5% „ hip. gal. z 10% pr » .  190
5% .  . .  40-let. . . .  100
6 % Zakł. kred. z. w Krak. lb-1 „ „ 100
7 %  “0-1 .  „ 100
6 % ,  .  .  - .  S fll .  „ 100
4*/,% Boden-Credit allgem. d»t. „ „ 100 
3% Boden-Cred. allg. ost. z pr. ,  „ luO 
4% Galio. Tow. kredyt, ziemak. ,  ,  100
5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100 
5% Banka aastro-węgierskiego ,  „ 100
41/.% . . .  . . 199
4% ■ .  .  .  .  190
4% Banku kip. węg- 1 premią „ „ 190

104 75
105 25 
1Ó4 76 
104 75

116 76 
105 - 

8* 50

pt.es

106 60
105 75
106 25 
105 50

6%
5%
4*/s
6%
A*
4 *
4%

117 25 
105 5032 _

26 — 20 25

94 60
103 40
101 50 

19 66
99 -  

101 —  
100 —  
126 75
100
101 80 oq ___

100 50
102 50 

99 80
104 -

OBL1&A JYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

Ba
s a
s a
p a
o a

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda półnoen. na 800 ,  ,  100

a  Kai. L. Em. z 1881 na 300 ,  „ 100
Koazyeko Bog m. ,  200 , ,  100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10 a  u  100
Lw.-Czern. z 1884 na 3") złr. „ 100 
Bndolfa w złoeie. ,  200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
Lomb. (Sńdb.) ,  500 fr. za zztukę 
Przm.-Łnp. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
Nordozty . . na 800 „ ,  „ 100 
Morawa.' Szi. C.-B. 300 > » • 100

102 -  
108 25
101 50 
103 40
83 90 
U  90 
23 50 

101 60 
158 76
102 25 
101 25

L O S Y
Kred. dla handlu i praem. na 100 złr. w.95 -  -

104 — K l a r y ...........................
*08 20 4 a  Tow.tegl.Dnn. ab 1 0 a  
100 — Krasowskie . . .
100 — Ofner (miasta Bady) .
101 50 Czerwonego Krzyża aaztr. 
100 50 » „ węg.
127 25 Budolfa . . .
100 26 Stanisławowskie . .
102 20 4*/»a Tryestyńskie

4 a
101 60 
102 80

f o i  50'

40
100
20
40
10

'>
10
20

100
50

a.
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a 
w. a. 
m. k 
w. a,

pt.es Msis uutatT
dywid.

108 75 
10 , 90 
103 80 

84 20 
93 30 

124 -  
102 >0 
159 25 
102 75 
101 75

76 — 76 50

179 76 
44 50 

118 60 
17 75 
48 — 
14 15 
9 10 

20 25 
26 -  

135 75 
60 -

180 25 
46 _  

119 -  
18 25

14 40
9 80 

20 76

186 Z
69 50

AK^YE BANKOWE.
Anglobank............................. na
Bankrerein Wiener . . . „
Kredyt, dla handlu i przem. „ 
Kreditbank .ęg allgem. . ,  
Laenderbank (60 % w p ł.) . ,  
Aastro-wegierekie . . . .
Unionbank................................
Sal a. Bani hipoteozą, . ,  
Bank kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE.
A liold-Fium a........................u*
Ferdynanda Półnoen. • ,  
Franciszka Józefa . . . „
Karola L icta Aa • ,
Lwowsko-Czerniow.-Jaesy . „

iO Elżbiety
Kołzyeko-Bogtunińłkie . . „
Bndolfa . . ......................
Siedmiogrodzkie . . . . „
Staatseiaenbahn . . . . ,
Lombardy (Siidbahn) , . , 
bgluga na Dunaju . . . ,

W A L U T Y .  
Dukaty pełne ważne . . . .
20-to Fnm ków ki...........................
20 -to LIarkówki . . . _. • • 
Pół-Imperyały roz. pełnej ważne 
Funty » «erliiigi . . .  
Banknoty w ł o a z L ......................
Babla papi«rsw*_. . . zą

6—  
7 * -  

16* -  
21 —  
14*60 
42.30

22* —

10* —

9.81 
l52so 
10*50 
13*50 
18* -  
11*5 

7*94 
9*50 
9*94 

3u Tr. 
7 fr. 

121* -

zł.200
100
160
200
c.
600
100
200
200

i 200 ił.
1050 „ 
290 „ 
210 „ 
200 .

, 200 ,  
, 21*0 » 
, 200 „ 
, 2u6 „
, 20C „ 
, 600 ,

sa sztukę

l&O •stak

-a de

117 60 
111 60 
303 10 
808 — 
116 -  

-
7S -  -

194 -
2 8 8 5 -  
216 50 
211 - 1 
284 75 
247 50 
156 -  
102 50 
192 25 
2R6 80
; m  —

499 _

5 92 
9 49 

12 32 
10 28 
12 55 
s ł  95 

126 -

194 25 
•SW>— 
216 *6 
211 ^5 
235 25 
,248 ■- 
156 50 
13* -  
192 76 
257 20 
126 26 
511 —

5 64 
10 -  

lz  :4 
10 30 
12 60 
I > -  

(iM  sij
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W Y S 2 Ł 0  Z D B H E T T  D Z I E Ł O  
ALFREDA NAOUETA

profesoi k tTni-ien ytetu rarysk ligo, 
obecnie członka Senat i

R E L I G I A ,
WŁASNOŚĆ I RODZINA.
Z paryskiego wydanie za pozwoleniem autora 

przetłómaczył
S t. Ż u r k o w g k i .
S k ła d  g łó w n y  

LIBRAIR1E DU LUXEMBuURG
3, n a  srand-Augustiis, Parjs

i we wszystkich liegarniaeh poLkieh
Cena 2 fr. ^0 c.; pocztą pod opaską 

rekom endowaną 3 fr. 378 1 2

J e n  dft umioszczenia do k s i ę g a r n i  
n e w e ii  z d ru g e j klasy g im nazjum , 

katolik, lat 15, milej powierzchowności, 
zaraz. Wiadomość przy ulicy św A nn y  
N r. 4, drugie piętro. 390 1 3

C R E H E S IM O N
zalecają w P “ ry żu  
najgłośniejsi I u., ze, 
a świat wytwornych 
dam p o w szee lin ie  
środka tego używa. 

Nieporównany 
C r e m e  S i m o n

w ciągu jednej nocy
usuwa wszelkie wągry,
piegi, orni nierówności
skóry, gubi bezpo.ro- 
tuie ślady oparzenia i 
czerwoność oblicza, na

dając twarzy lśniącą i delikatną białość, siłę 
i milą woń.

Pbdr Simona i ntydło a la Creme Simon,
dzięki swemu zapachowi, u mpełnia ą sku
teczne działanie środka C r u n e  S i m o n .

Wynalazca: J .  'S I M O N , 36. rne de 
Prowenee, Paris.

Skład główny: 153 7
W . f e n u  w Krakowie.

Najlepszym i wypróbowanym
środkiem przeciw 

odgnlotkom,
działającym skutecznie bez najmniejszego bólu, 
trłko przez pendzlowsnie usuwającym nagniotki, 
jeet gwarantowana „ t y n k t u k - a  z  k e r a l i -  
d t t “ a cekarza S c b u c i d a ,  St. Georgs-Apo- 
tbeke, Wien, V, Wimmergasse 33, gdzie z wszel- 
kieidi pisemnemi zamówieniami odnieść się na
leży. Coua całego flakonu 1 złr., połowy 60 ot.,

z posyłką pocztową więcej o 10 ct.
Skład flłó ■ rw krs kowii ”  apt. E. Stockmar i

?B0 5 15

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche na pastw wyborna ro
ślina, raz sasi *na trwa lulka lat. J e d e n  k o -  
r a e c  w rac z workiem kosztuje 4  z ł *  . 5 0  e t . ,  
pr»y zakupuie n «ra„ lO  k o r c y ,  dodaje się 
kmzec płaiHjt,. Zamówienia uskutecznia J  
B a l s l e w l c z ,  w B o c h n i .  241 11 26

M a s ło niesolone, deserowe, 
w paczkach po 5 LI. 

z opakowaniem i frunt-o po 5 z łr . roz
syła za pobraniem : Zarząa dóbr Nowe 
8ioło, koło Stryja. 259 5 6

O O O O n
ty

z południowej Ameryki q
n  od producentów sprowadzoną

0 wyborną kawę
Q poleca pod godłem

,Syriuszu
SM Sawy we Lwowie,

A rtura Kościckiego 
A Chorąicgv„na, N r. U2. na dole 
A Kosztuje w miejscu
*  1 kilo złr 1 .5 0  i złr. 1 * 0 0 ,

na prowincję 
4 *jt  kilo złr 7 .7 #  i złr.

franco. 18 15 ?
Co naies.ąe świeży transport.

Pierwszy i najtańszy krakowski 
  z a k ł a d  p o g r z e b o w y

Concordia
posiada wybór trumien metalowych, dębowych 
i miękkich wszelkiego gatunku

Suknie, materace, poduszki dla zniarłyob, 
wieńce, szarfy, krzyże, oraz wszelkie przyl ory 
pogrzebowe po przystępnych cenach.

Najwspanialsze karawany oszklone, powozy 
i „arety
, Pogrzeby podzielone i zatwierdzone uchwałą 
Świełneg*. Magistratu na i  klasy.

Gatrętuików po domach do ugody nie posytam. 
7«mówienia pizy,maję we własnym domu pizy 

ul. 'Zwierzynieckiej N r 82.
296 7 10 J .  K . Pęka/slH .

F. V. Bowen ic, 0.
I. Basinghall Street 
L o n d o n  E .  Cl.

Upraszamy o nadsyłanie próbek wdzel- 
^k.Ąfo gatunku p i e r z a  z "odaniein cen. 

380  5  20

przy ulicy Dług.ej Nr. 19, 
każdego czasu z wrolnej ręki do 

s p r z e d a n i a .  
Wiadomość na Pędzichcwie Nr. 17.

833 i

JAN  I H N A T O W I C Z $

p o 1 o c a
niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne

odszczególuione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.
IN M  B  l O J  A T  M W T A  skóra popryszczona, szorstka, nierówni i zgru-

ŁM-MPT-iMI T r  I ł l  I M  i m .  biała, pod szczególnem działaniem MAGNOLI- 
' NT odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czerwoność nosa i policzków bezpowrotnie

ustępuje. — Flakon 1 złr. 5o ct.

ORIENT ALIN A (pudr płynny)
nadaj e twarzy piękną i przyjemną Diałość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr. gąbeczka 10 ct.

Białe i piękne ręce!!!
otrzymuje się po kilkurązowem natarci! 122 4

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M .
Słoik 80 ct.

GfR a SIK toaletowy do mycia rąk
dla wydelikatnieuia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

PROSZEK do czyszczenia paznogei,
dla nadania białośoi, różowego odcienia i pięknego połyska. Pudełko 25 ct.

WODA LILIOWA.
Gi* najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do npiększenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez jco płeć staje si" 
nadzwyczaj’białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane, żółtość twarzy i ostudy, skórze 

nadaje kolor młodości i świeżości. — Cena 1 złr. 50 ct.

WODA POZIOMI OWA DO MYCIA TWARZY,
zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna, przez co skóra staje 

się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka y. litra 2ó ct.

Nabyć można we LW OW IE w śFh-pacłi w łasnych: ulica Kopernika 
1. 3. Hoiel Europejski i ulica Halicka róg WaftTwej. W  KRAKOW IE 
S u k ie n n ie  1. 20. W CZERNIOWOAOH Rynek 1. 2, — oraz we w szyst

kich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

w>

w
m

s&>
%

$
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$
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Fabryka ufrurów męskich i dziecinnych
HEILMANNA KOHNA i Synów

z Wiednia
ora zaszczyt donieść Szanownej ? .  T. Publiczności, iż z dniem 18.

Sier-onia otworzy
W  l i  K  A M .  O  W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Sussera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów  m ęskich i  dziecinnych
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan

cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
p rzetrw a każdą lu n ą  koiiiiureueyę.

O łaskawe" względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

4 7  19 4.3 H e i l m a n n a  K o l i n a  1  S y n ó w .

Kraków 17 Marca 1886.

Dwunaste zwyczajne

W A L N E  Z G E O M A D Z E N IE
Członków Towarzystwa zaliczkowego

w Brzesku,
„Spółki zarejestrowanej z odpowiedzialnością nieograniczoną“

odbędzie się
w poniedziałek dnia 29 marca 1886 roku, o godzinie 10 przed po 
łudniem w sali powiatowej brzeskiej, na które Członków Towarzystwa

zapraszamy.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Wybór 4 weryfikatorów do zatwierdzenia protokółu (§ 1 3  stat.
2. Wysłuchanie sprawozdania Dyrekcyi Towarzystwa z czynności 

za rok 1885.
3. Wysłuchanie sprawozdania Komisyi kontrolującej z bilansu 

rok 1885 i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków 
rok 1885.

4. Rozdział zysku według wniosku Rady nadzorczej (§ 13 stat
5. Wybór czterech Członków do Rady nadzorczej w miejsce ustę 

pujących.
6. Wybór Dyrektora referenta.

W razie braku kompletu do ważności uchwał na pierwszem
Zgromadzeniu w dniu 29 marca, następne drugie Zgromadzenie Człon 
ków odbędzie się w dniu 31 marca 1886, t.,j. we środę, na mocy 
§ 1 3  alinea 6 stat.

Brzesko, dnia 10 marca 1886. 3̂ 1
P rezes: D yrektor:

J a n  G o t z  O k o c im sk i. G u s ta w  O ra czew sk i.

U pita  Proszki Seidllckie
Tylko prawdziwe

Fałszywe wyi-ohy będąjsąaownle ścigane.
G r a  p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1  z ł r .  w . a .

jeżeli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jest orzeł 

1 Anna A. Mol la. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszyoh 
cierpieniach, żołądka I .rzewiów 
brzusznych kurczach żołądka, 
zaliegmieniu , zgaaze ,  chronię 
cznem zaparciu stolca, w eier 
pien. en v:ątroby zastojach, rwi 
i hemoroidach w najrozmait 
szych chorobach kobiecych, za 
pewnił od wiein lat tym pio- 

szkom obszerna wzięcie.

118 już 1  r e

incsem
Ł O S I " liilfel©

. w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju boló 
złonków i sparaliżować. bulu głowy, nszów i zębów, jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wi„cJach. W e w n ę t r z n ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości.

taen, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów, 
np*" T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  
^    i  z u a k  c l i r o n n y  M o l  l a .

LEJ TRANOWY M. KROHN & €
w  B e r g e n  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy najodpowiedniejszy środek w c ie rp ie n ia c h  p ie rs i OwyCh I p łuc, przeciw 'S k ro 
fu łom , w ysypkom  skórnym , w c h o ro b ach  g ruczo łów , tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F l a s z k a  z  o p i s e m  u ż y c ite  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .
ISłówny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauber

GMWIS m m  w  go tów ce

W

.0.0005000*- p oflfrącenin20°!® |4788«pSffi>.'
1 . ł i n o s e  m - T ^ o « y  mo ż n a  d « a 1 ar:

w biurze loteryjnem węgierskiego Jockey-kiubu, Budapest, Waitznergasse 6.

369 6 0

SKŁAD M Ą K I
p o d  L w e m ,  p r t y  p l a c u  S z c z e p a ń s k i m

istniejący od lat kilkunastu, jost świeżo zaopatrzonym w naj
lepsze gatunki mąki pszennej i prawdziwej żytniej z najpierw- 

szych młynów parowych.

Tylko w moim składzie dostać można: 
preparowanej mąk< jęczmiennej, jako n?jwyhorni(>;s ,y śr d>4 poży- 
wieuia dlr. nerpii^ycti i d li dzft*ei, mąki grochowej, mąki żytnifcj 
zalt-earspj dla fierpią^yeh na niestrawność, tapioki z jarzyną i czy
stej, prawdziwej włoskiej włoszczyzny suszonej z zapachem, mąki 

owsianej, ziemniaczanej krystalizowanej, z fasoli i soczewicy.

W najlepszych gatunkach:
1 -sza żytnia, kasza owsiana, ryż w różnych gatunkach, makarony włoskie, 
krupk perłowe, gry- k jęczm enny  i pszenny, różne-ga lu  fik i grochu, fa
soli . kaszy, mak mielony na poczekań u. wielki zapas grzybów suszonych,

krochmal pszenny i t. d.
Pracując w l.o i zawodzie od lat kilkunastu i znając dokładnie swój fach, -Vzy- 

mnję na 1 .ładzie_ tylko wyborowy, niestęehły, zawsze świeży towar, tak ‘ii  Szanowna 
P* T. Publiczn./ść za taką samą jak i gdzieindziej cenę dostanie wyborowe gatunki 
mąki i v. jz- zegóinionyeh artykułów.

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności, recze za szybką usługę i 
rzet«ln!] miarę i wagę. Z ‘uszanowaniem
1119 ■'> s J ó z e f  ^Szczurowski?

Uprasza się  P .  1\ Publiczność w yraźn ie ią d a ć  prepara tów  M O LL A. i li tylko  
te przyjm ow ać, które opatrzone są m oją m arką ocitronną i  podpisem . 

Składy ntrzymują: W KRAKOWIbi 1 Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sotnuajski apt, M 
Jawornicki, St Feintuch, w Biały E. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt., — w GU 
KAtiUJU IR \  E. Botezat apt., — w J Aiu.SŁ WID J. Wisłocki apt., J. Robin a p t..— we DWO 
WIE J. Beiser apt., S. Bucker apt., F. W. Królikowski — w NOWTM SĄCZU R. Jakubowski 
Japt. W. Filipek apt. Kosterkiewic-: wdowa — w NOWTM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE 
J. Lótzenberg — w PRZEMYŚLU F. Nahl.g apt., A. Mańkowski apt., — w POLGoKZU ,r, 
-•'ci-esinger, — w PKZEMYŚLANACH E. Baranowski apt., — w RZESZOWIE J. Sohaiter i Sp 
w 80KALU E. Wysoczański apt.. — w STANISŁAWOWIE A. Amirow.es apt., — w TARNO
POLU F. Janiiógiewiez apt., — 1 AR -WIE W. T. A. Wielogórskij W. Miildner i Spói
I r Leszczyński, H. Wierzycki & P  on — w \Xt DO WICACH A. iderrfurth — w ZBARAŻU 

Isidor SttsserinMn, — w ZŁOCZOWIE F. Pettesch apt. 2 I I  52

W "  H E R B A T Ę
wyborową, w ruskich oryginalny cli opakowaniach

firmy

A. W . D A W ID Ó W
dawniej

Hr. Skarbek & Hr. Ronikier,
w W arszaw ie

nabyć można w następujących składach w Krakowie:
w Rynku głównym u pp. J. F . F  sehera, I .  Góreckiego, W. Goldwa-sera, 
A. Hawcłki. J . Janigi, A. Krywulta, J . Natrla, F. Szukiewieza, St. Su- 
kolowsfiego, J .  W entzla; | rzy Małym Rynku u pp. J  B arhcrow skkg > i M. 
K ras a; pr-:yojj!acu Szczepańskim u p. L. Łandaua; pr y ulicy Floryań-> 
skiej u up. J . Feitn , A. Lii-beskiuda, B. V ateruachta; przy ulicy Grodz-1 

kiej u p. ó. Kosza; przy ulicy Mostowej u p S. E. Lofdera 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach towarów kolonialnych i t. p.

na pr ‘wiucyi. 367 3 3

##

II
##

iROB BOtYYEAU UFFECTEUR
Ten 8yrup ozy zczący i wzmaouAjąoy o smaku przyjemnym, składzie eżyA-Po- 

śliunym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jakotei 
dekretem z r, XIII. Leczy wszelkie choroby pochodząc" z nieczystości krwi: ‘. i fr o fu -  
ł o z ę ,  w y p r y s k  (eppuna), ł u s z c z y c e  tps»ria:ńs), p r y s z c z e  (herppsj, <iszfcj 
(li«hen), iir^ p etigo , ł ln ę  i g o ó c ie c .  Z powodu swych własności rozwalniającyeŁ, 
ułatwiających faw ieuie i wydz-ielanie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze, wzma
cnia trawienie i wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak jady, j j i  i pasożyty. 10 I 49 49 
W P a r y ż u  u aptekarza i. FERRE, 102, Rue Rieheiieu, i nast. B0YVKAi '■ LAFFECTKUfi.

■ m u

a .  S »  ; K o r z e n i o w s k i
m a j s t e r  s z e r f s l i i  w  K r u k o w i e

poleca Szanownej Publiczności śwój bogato zaopatrzony skład o b a w ’ wszel 
kiego rodzaju po najuniiarkowańszych cenach. Hala Sukiennic N r. "4.

% drnJaurai w K rik tw io ,

Z  I Ł U l §
w znacznej ilości sprowadzaną wodę 86l- 
łsrską zastępuje w edług orzeczeń Św. 
Towarzystwa lekarskiego i P . T. Lekarzy 
w zupełności, znana od lat sześciu przez 
nas wyrabiana i przez P . T. Lekarzy 

zalecana sztuczna

Woda Selterska,
którą najgoręcej P . T. Publiczności po

lecamy.
K  R ż ą c a  i  C h m u r s k i ,
fabrykanci wód mineralnych w Krakowie.

Dostać możni, w aptekach WW. Wiszniew
skiego, Redyka, Sobierajsisiego, Krokiewieza, 
Radlera, Wilczyńskiego i w handlu W. Janigi, 
w większyoh ilościach zaś w fabryce. 337 6 0

Zupełna wyprzedaż
po cenach niżej fabrycznych

w iMadzie broni 
i przyborów myśliwskich 

„Diana" w Krakowie,
339 9 13

Materye na suknie
t y l k o  z  g i i u e j  w e ł u y  o w c z e j ,

dla mężczyzny średniego wzrostu
3 1 0  m e t r u  n_ J e d n o  u b r u n i e
za złr. 4 .00  z dobrej wełny;
„ „ 8 . — z lepszej wełny;
„ „ lO .— z wyborowej wełny;
„ „ 1 2 .4 «  z najlepszej werny.

Plaldy podróżne po złr. 4, 5, 8 do 12 
za sztukę. — Wyborne ubrania, pantalony, 
narzutki, materye na surduty i pis.— ize od 
deszezu, materye tyflowe, loden, cc.unis 
i »mgarnowe, szewioty, trykoty, sukna bilar
dowe, sukna damBkic, peruwieny, doskiny 

poleca

Jan StitaroMy, em b
Skład fabryczny w B e r n i e

(morawskiem).
W z d r y  t r u n k o .  Karty z wzorami d la

pt._ów krawców n i e  1 r a n k o  w a n e .
P r z e s y ł k i  z a  z a l i c z k ą  powyżej 

10 złr. f r u u k f l . .
Mam zawsze skład sukna wartość" 150.00C 

złr. i rozumie s.ę, iż przy moim światowym 
intereśie pozostiją zawsze resztki od 1 do 5 
metrów; obecnie jestem zmuszony takie reszt
ki po znaoznle zniżonych cenaoh pndukoyi 
sprzedawać. Wzorów tych resztek nie mogą 
rozsyłać, za to jednak lesztki, które się nie 
podobają, będą wymienione, albo pieniądze 
zwrocone. (Zwracam uw.igę, że inne firmy 
także wymieniają resztki, może za gorszy 
towar, ale pieniędzy nie zwracają.)

W skutek naśladowania przez firmy nie
zdolne do dobrej produkcyi albo oszukań
cze, czuję się spowodowanym, zaniechać in- 
serowama i proszę przeto pp. Komitentów, 
aby moją poważną firmę zachowali w pa
mięci i w razie potrzeb, zaszczycili mnie 
znowu cennemi swemi »ainówieui»mi, które 
zawsze najstaranniej wykonam.

Korespondujemy w języku uienuoukim, cze
skim, węgierskim, pol„, im, włoskim i fran
cuskim. 29d 6 24

-   - ■ . i i  -

O O  M
parterowy z ogrodem

przy ‘ulicy llługiej, dwa fronty, N r. 2B, 
jest do sprzedania. BI ższa wiadomość: 
ulica Stolarska, w piekarni K. Kapał- 

sk.ego Nr. 6 .  366 2 6

Do wydzierżawienia.
O półtorej mili od Lwuwa jest folwark 
164 morgach do wydzierżawienia, — 

’Vyklucza się pośrednictwo. Blizszą w ił 
omość udzieli ad w. kat Dziubiński w* 

Lwowie, plac Maryaoki 1. 10. 375 2"?

Ważne dla pp. właścicieli maszyn 
i ekbhiimów!

Oferujemy franko do każdej sl&uyi keicjow*) 
w kraju: podwójnie odkwaszony w ie j  w u l” 
k a u ic z u y ,  jako na taosze smarowidło do 
wszelkich maszyn i w ogóle do każdego prze
my sin, za lOt) klg. złr. 18 z beczką.

H u b n e r  i  H a n k e  
76 2 0 we Lwowie.

Tutki do papierosów
z handlu

H. WiirzyOutp f Tarnowie
są do nabycia: 3 6 .  2 24

B ieczu  N. D o m ag alsk i, w D ąb ro w y  J„ W ojc io ' 
chow ski, w D ęb icy  S. S e red n ick i, w D o b ro m ila  S* 
G ro to w sk i, w G orlicach  8. M uszyńsk i, w J a ś le  ^  
T. B r^g lew icz, w Ja ro s ła w iu  J .  K rem p a , w NowyR1 
Si^czu G aran , w P ilzn ie  M. C zerw iń sk i i A. M isiijfr 
w P rze w o rsk u  8 . R ejm ań sk i, w R zeszow ie E . F* 
A rv ay , w R ad o m y śla  B arto szy ń sk i, w R o p czy ca d 1 
W . K w ia tk o w sk i, w S o k a lu  A. W . G ro t, w U s tn a / ' 
kach  M. R u tk o w sk a , w Z a k lic zy n ie  Szym anow ie*! 

w Żyw cu Paw luszk iew icz .

F abryka nawozów sztucznych Arc 
księcia A l b r e c h t a  w Żywe 

stac ja  kolei, telegrafu i poczta Żywię 
poleca F. T. panom właścicielom i dłie  
żawcom dóbr pod uorawę wiosenną

mąkę koSciauą
parowaną

wszelkie wyroby naw zów sz.urznycl 
puręezenieiu zuwurtej ilości żywioło 

roślinnych, po :enach umiarkowanycl 
302 5 16


